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W  sprawie zasad współpracy 

w dziedzinie energii jądrowej

Polska inicjatywa 
na konferencji w Genewie

G ENEW A PAP. W' Genewie kontynuowane są prace I I  kon­
fe re nc ji ¡nt. oceny stanu rea lizac ji układu o nierozprzestrzenia­
n iu  bron i ją d ro w e j (NPT). W czoraj — w  drug im  dniu obrad — 
głos zabrał przewodniczący delegacji polskie j, w icem in ister 
spraw’ zagranicznych, Eugeniusz Kułaga.
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PR ZED STA W IŁ on in ic ja ty ­
wę naszego k ra ju  w  sprawie 
rozpatrzenia podstawowych za­
sad w spółpracy w  dziedzinie 
energ ii jądrow ej. Zasady tak ie  
pow inny uwzględniać zarówno 
w ym og i n ie p ro life rac ji, ja k  i

Rezolucja
przedstawicieli 

państw islamskich
. T ifH E R A N  PAP. W  rezolucji 

opublikow anej po zakończeniu 
kon fe renc ji p rzedstaw icie li 
państw islam skich w  sprawie 
Jerozolim y podkreślono koniecz­
ność rozw ijan ia  w a lk i zbro jne j 
przeciw ko Izrae low i. W yrażono 
też poparcie dla organ izacji r u ­
chu oporu, działających na te ­
renach okupowanych.

Egipt nie będzie 
kontynuować 

rokowań z Izraelem
K A IR  PAP. Prezydent Eg ip­

tu  A n w ar Sadat w  liśc ie do 
prem iera izraelskiego Menache- 
m a Begina s tw ie rdz ił, że Egipt 
nie może obecnie kontynuow ać 
rokow ań z Izraelem  w  sprawie 
tzw. autonom ii palestyńskiej. 
Zadecydowało o tym  stanowis­
ko T e l-A w iw u  w  sprawie Jero­
zolim y.

Kosiarze i konne kosiarki —• na polach

Wyjątkowo trudne żniwa 
przebiegają sprawnie

W AR SZAW A PAP. Ze zdwojonym  w ys iłk iem , po kilkanaście 
godzin na dobę pracu ją  załogi gospodarstw uspołecznionych 
i  ro ln icy  in d yw id u a ln i p rzy zbiorze zbóż, k tó re  szybko do jrze­
wają. Tam  gdzie nadal nie można wjechać kom bajnam i, czy 
c iągnikam i 1 snopowiązalkami, powszechnie kosi się zboża m a­
szynami konnym i i  kosami.

R O LN IC Y wiedzą na jlep ie j, paszowych, uszczuplonych stra­
że ty lk o  postępując w  ten spo- ta m i poniesionym i w  czasie sia- 
sób można w  trud nych  tego- nokosów. W celu uzyskania do­
rocznych w arunkach i  p rzy da łkow ych ilości pasz w ie le  gos- 
spiętrzeniu robót sprawnie ze- podarstw  znaczną część pól po 
brać oraz starannie zagospo- rzepaku i  zbożach przeznacza 
darować ziarno i  słomę z każde- pod poplony ścierniskowe. A by 
go hektara. W iele gospodarstw przyspieszyć siew roś lin  poplo- 
zdecydowało się na sprzątanie now ych pod o ryw k i w ykonyw a- 
zbóż bardzie j pracochłonnym i ne są niezwłocznie po skosze- 
m etodam i również po to, aby n iu  zbóż. 
uzyskać plewy, k tó re  będą cen-

na jbardz ie j poszukiwane detale 
do kom bajnów  i  snopowiązałek 
bezpośrednio z fa b ryk  do swo­
ich wojew ódzkich baz i  w a r­
sztatów naprawczych.

nym  uzupełnieniem  bilansów

Show-business zamiast programu

Konwencja demokratów 
w telewizyjnym wydaniu

(Korespondencja z Nowego Jorku)
W NOWYM JORKU trwa przed- nq rzeszę dziennikarzy. Dla trzech 

wyborcza konwencja Partii Demo- największych sieci telewizyjnych 
kratycznej. Jak na ważne w ży- CBS, NBC, ABC wydzielone zo- 
ciu tego kraju wydarzenie przy- stały obszerne pomieszczenia,
stało, obsługiwana jest przez licz- skąd relacjonowany i na bieżąco 

komentowany jest przebieg obrad

Dziś zatwierdzenie
kandydatury
Jimmy Cartera
NO W Y JO R K PAP. Dzisiaj 

konw encja P a rt ii Dem okratycz­
ne j fo rm a ln ie  za tw ierdz i kandy­
daturę J im m y Cartera na prezy­
denta. 4 listopada br. stanie on 
do w a lk i o fo te l prezydencki z 
reprezentantem  P a rt ii R epubli­
kańskie j Ronaldem Reaganem. 
W  drug im  dn iu  obrad konw en­
c ji przez aklam ację przy ję to  
większość poprawek wniesio­
nych przez senatora Edwarda 
Kennedy’ego do przedwyborcze­
go program u gospodarczego i 
społecznego p a rtii.

gdzie przeprowadzane sq wy­
wiady ze znanymi działaczami po­
litycznymi.

Można by powiedzieć, że kon­
wencja zawładnęła na kilka dni 
wieczornymi programami telewi­
zyjnymi, gdyby nie przemożne 
wrażenie, podzielane zresztą przez 
wielu Amerykanów, że to telewi­
zja... zawładnęła konwencją. Wie­
lu znawców amerykańskiej sceny 
politycznej twierdzi, że John Ken­
nedy nigdy nie zostałby prezyden­
tem, gdyby nie telewizja. Od tam­
tej pory telewizja pogrążyła szan­
se kilku prezydenckich kandyda­
tur, tak jak pomogła kilku innym.

Tak jak przed paroma tygodnia­
mi racją bytu telewizyjnych trans­
misji z republikańskiej konwencji 
w Detroit były spekulacje na te­
mat gotowości byłego prezydenta

(Dokończenie na str. 3)

Sprzyjającą pogodę w yko rzy ­
stu je się też w  ro ln ic tw ie  ria 
zebranie drugiego pokosu tra w  
łąkowych.

P rzy równoczesnym w ykony­
w a n iu  tych p ilnych  robót na po­
lach i  łąkach pracuje z każdym  
dniem  w ięcej sprzętu technicz­
nego. Przybyw a tym  samym 
pracy mechanikom, k tó rych  u- 
waga skupia się już niemal 
ca łkow icie na u trzym an iu  w y ­
sokie j  ̂sprawności technicznej 
c iągników  i  maszyn obecnie eks­
ploatowanych. Szybkie usuwa­
nie za istn ia łych a w a rii, na k tó ­
re bardz ie j niż zw ykle  narażo­
ne są w  tym  ro ku  maszyny, 
gdyż pracują na uw ilgotn ionych 
polach, uzależnione jest jednak 
od zaopatrzenia w  części za­
mienne. Prace m echanikom  re ­
m ontu jącym  m aszyny żniwne 
u ła tw ia ją  centralne magazyny 
„A g ro m y”  w  K u tn ie  k ie ru jąc

Rozruch
prototypowej instalacji 
w płockiej petrochemii
,P Ł O C K  P A P . W  p ło c k ie j p e tro ­

ch e m ii za ko ń czy ł się p ie rw szy  
e tap  ro z ru c h u  p ro to ty p o w e j in s ta ­
la c j i ,  k tó ra  z p ro d u k tó w  u zysk i­
w a n ych  z oczyszcza ln i śc ieków  i  
o d p adów  ra f in e ry jn y c h  w y tw a rza  
pe łn o w a rto śc io w e  benzyny, o le je  
napędow e i  opa low e. W c iągu  3 
m ies ięcy  p ra c y  załoga tz w . d e s ty ­
la c j i  z le w e k  w y p ro d u k o w a ła  ju ż  
m. in . 6 tys . to n  benzyn  i  ok . 15 
ty s . tom o le jó w  napędow ych. P e ł­
na w y d a jn o ść  now ego o b ie k tu  p ro  
du ikcy jnego  w yn ie s ie  ok. 300 tys. 
to n  su ro w có w . D z ię k i jego  u ru ch o ­
m ie n iu  z a m k n ię ty  zosta ł ob ieg  ro ­
p y  i  p ro d u k tó w  n a fto w y c h  w  za­
k ła d a ch , a ilo ść  odpadów  z m n ie j­
szono do m in im u m .

&  Szyby o średnicy 9 m 
9 Hojniższy poziom —

1190 m w głębi ziemi

Trwa budowa
kopalni „Budryk“
K A T O W IC E  P A P . W  re jo n ie  O r­

n o n to w ic  (w o j. k a to w ic k ie )  po­
w s ta je  k o le jn a  ko p a ln ia  w ęg la  ko­
ksow ego — „ B u d r y k ” . B ry g a d y  z 
P rzeds ięb io rs tw a  B u d o w y  Szybów 
w  B y to m iu  g łęb ią  t u  równocześ­
n ie  4 szyby  o n a jw ię k s z e j ja k  do­
tąd  w  naszym  g ó rn ic tw ie  ś re d n icy  
9 m e tró w . S ze ro k i p rz e k ró j w y ­
ro b is k  p io n o w ych  p o z w o li zapew­
n ić  dob re  w a r u n k i , k lim a ty c z n e  
p ra c y  g ó rn ik ó w  na dużych  g łębo­
kościach. N a jn iższy  poz iom  w y d o ­
b yw czy  w  k o p a ln i „ B u d ry k ”  po­
ło żo n y  będzie 1190 m e tró w  w  g łę­
b i z iem i.

postęp techniczny dokonujący 
się w  atomistyce. Pow inny one 
zostać rozpatrzone i przyjęte na 
organizowanej przez ONZ kon­
fe re n c ji w  sprawie pokojowego 
w ykorzystania energ ii jąd ro ­
w e j, ja ka  odbędzie się w  r .  
1982.

Przem awiał też przewodni­
czący delegacji ZSRR — Iw a n  
Morozow. Podkreślając funda­
mentalne znaczenie N P T jako 
instrum entu  bezpieczeństwa 
m iędzynarodowego, wskazał on, 
iż  poza zasięgiem uk ładu po­
w sta ją  jeszcze państwa dyspo­
nujące potencjałem  pozwalają­
cym im  na zbudowanie b ron i 
nuk learnej: N ie uk ryw a ją  swo- 
ieh am b ic ji jąd row ych  np. RPA 
i  Izrael. Przedstaw icie l ZSRR 
s tw ie rdz ił też, iż konferencja 
pow inna wezwać państwa nie 
należące do tego uk ładu  do ja k  
najszybszego przystąpienia do 
NPT.

Podziemna woda 
ogrzewa mieszkania 

we Francji
P A R Y Ż  P A P . We F ra n c ji ju ż  o%  

20 tys . m ieszkań Jest o g rzew anych  
c iep łą  w odą, pochodzącą s pod­
z ie m n ych  ź róde ł.

-  Złoża gorące j w o d y  z n a jd u ją  się 
w e F ra n c j i  na ró żn ych  g łębokoś­
c iach. Część, ju ż  na k ilk u s e t m e­
tra c h , in n e  na 1600— 1800 m e trach . 
Spore iło śe i złóż leżą w  basem « 
p a ry s k im . T y lk o  w yd o b yw a ć. N ie  
je s t to  przeds ięw zięc ie  tru d n e  i  
kosztow ne. P race o b e jm u ją  w y ­
w ie rce n ie  dw óch  o tw o ró w  ■— ja d * 
n y m  z n ic h  je s t w yd o b yw a n a  w o ­
da o te m p e ra tu rze  od 13 do  S  
s topn i, zaś przez d irug i w ra ca  eaia 
pod z iem ię  po ag im aniu o b ie k tó w . 
O gółem  kosz t w y w ie rc e n ia  dw óch 
ta k ic h  o tw o ró w  i  w zn ies ien ia  m a­
łego b u d y n k u  z o d p o w ie d n im i uraą 
d-zeniaml w a h a  się od 15 do 4« 
m in  fra n k ó w . W  c iągu  k i lk u  is t  
w y d a te k  te n  w  p e łn i się zw raca. 
D obre  w y n ik i zachęciły  F ra n c u ­
zów  do szerokiego ro z w ija n ia  tego 
system u ogrzew an ia .

N IE Z A LE Ż N IE  od pogody — na plażach Szczecińskiego W y­
brzeża tłu m y  wczasowiczów. (Fot.: M arek Czasnojć)

DZIŚ
W NUMERZE: ♦  Aktywa i pasywa półrocza ♦  Krótsza droga od producenta do sklepu ♦  Żniwne kłopoty ♦
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Atrakcja nie tylko 

dla wczasowiczów

Wystawa
plakatu politycznego

w Międzywodziu
W C ZA S O W IC ZÓ W  spędzających 

u r lo p  w  M ię d zyw o d z iu  z pew noś­
c ią  z a in te re su je  w iadom ość iż 
n a jb liż s z e j soboty , 1« bra., w  m ie j­
scow ym  O środku  W czasów R odzin ­
n y c h  Zespołu P o rtow ego  .Szczecin 
— Ś w in o u jśc ie  o tw a r ta  - zostan ie  
w ys ta w a  p la k a tu  p o lityczn e g o .

E kspozyc ja  o b e jm u je  szereg re ­
p ro d u k c j i  p rac  w y b itn y c h  p o lsk ich  
p la s ty k ó w  o kresu  m ię d zyw o je n n e ­
go a także  tw o rz ą c y c h  w  la ta ch  
1345—1980. N ie k tó re  p la k a ty , zw ła ­
szcza p rzedw o jenne  i  z la t  tu ż  po 
w y z w o le n iu , m a ją  ju ż  w a rtość  h i­
s to ryczną . Znaczna część p rac  po­
św ięcona je s t m a r ty ro lo g ii na rodu  
po lsk iego  w  la ta c h  o k u p a c ji.

P rz y  o k a z j i  p o rto w c y  zaprezen­
tu ją  ró w n ie ż  akw a re le  i  ry s u n k i 
w y k o n a n e  przez d z ie c i p ra c o w n i­
k ó w  p o rtu .

P om ysłodaw cą c ie ka w e j ekspo­
z y c j i  je s t p o r to w y  h o b bys ta  zb ie­
racz, p . O ska r W a c ław ezyk  k tó ry  
grom adzone la ta m i p la k a ty  p o li­
tyczn e  u d o s tę p n ił o rg an iza to rom  
w y s ta w y .

W a rto  dodać, iż  po raz p ie rw ­
szy ekspozyc ję  u d os tępn iono  pu ­
b lic z n o ś c i w  d n iu  Ś w ię ta  O drodze­
n ia , 22 ILpca b r. Z w ie d z iła  ją  w ó w ­
czas reko rd o w a  ilość osób.

<ap)

Rekonstrukcja śląsko-zagłębiowskiej metalurgii

Nowa rodzina „gigantów" dla górnictwa

R m c z ts M p n M c .i
w starych hutach

KA TO W IC E  PAP. P rzyk łady z ostatnich tygodn i: w Knuro - tw orzyw am i sztucznym i we 
wie, po rekordowo szybkim  cyk lu  prac m odernizacyjnych, r t i-  „F lo r ia n ie ” , ko w a rk i w  „B ato- 
szyła czterokrotn ie wydajn ie jsza bateria  koksow nicza. W sos- rym ” , e lektrosta low nia w  „B a il-  
now leck ie j hucie „Buczka”  na 3 m iesiące przed term inem  uzy- donie” . Rozpoczyna się budowa 
ska ły pełną moc nowoczesne urządzenia w  oddziale ru r  zgrzew- potężnej w a lcow ni ru r  w  sie- 
nych. W  Hucie „Łabędy”  w  G liw icach zakończono ko le jny etap m ianow ick ie j Hucie „Jedność” , 
unowocześniania w a lcow ni i rozpoczęto produkcję  dotąd im - Co roku, dz ięk i m odernizacji, 
portowanych strzemion, służących do łączenia sta low e j obudowy urucham iam y w  starych hutach 
kopalnianej. k ilkadzies ią t dalszych, wysoko

, , , . . , . • przetworzonych trud nych  tech-
W SZY STK IE  te hutnicze tradyc je  robotnicze zasłużonych nologieznie wyrobów. A  to z 

przedsięwzięcia dają większe zakładów, tchnąć w  w iekow e ko le i pobudza postęp w  tech- 
m ożliwosci p rodukcyjne, wyższą m u ry  ducha nowoczesności i nice i  technologii w  w ie lu  in - 
sprawność eksploatacyjną agre- stworzyć tam  tak ie  w a run k i nych gałęziach polskiego prze1 
gatów, wyższą jakość w yrobów , techniczne, k tó re  u m oż liw iłyby  mysłu . 
przyczynia ją się do lepszych rozw ój uszlachetnionej p roduk- 
w arunków  pracy. c j i  m eta lurg icznej na św iato-

Ponad połowa śląsko-zagłę- w ym  poziomie, 
b iowskich hu t liczy ponad sto Gasną więc stopniowo na j- 
la t. R ekonstrukcja te j bazy, bardz ie j wysłużone hutnicze 
konsekwentnie prowadzona od piece, a w  ich m iejscu powsta- 
k ilk u  la t, to  zadanie o ogrom - ją  w ysokie j k lasy w ydzia ły  
nym  znaczeniu dla gospodarki przetwórcze. W ie lka to również 
narodowej. Chodzi o to, aby ulga d la  śląskich m iast, gdyż 
w ykorzystać w  pe łn i chlubne zmniejsza się zapylenie pow ie­

trza. W zniesiono już w  starych 
hutach szereg nowoczesnych 
zbudowanych od podstaw o- 
b iektów  przetwórczych, ja k  np. 
wycjzial b lach pow lekanych

Największa 
polska koparka

JE L E N IA  G ÓRA PAP. opatentowanie, a także szereg 
W  Fabryce M aszyn G ór- interesujących pom ysłów racjo- 
n ic tw a odkrywkowego „F A  nalizatorskich.
M AG O ”  w  Zgorzelcu (w o j. . .
je leniogórskie) powstała o- Koparka KWK-1400 otwiera 
grom na maszyna samojezd „rodzinę" nowych koparek, kto- 
na -  koparka węgla b rn - r ,Pr o d akcję podejmie zgo- 
natnego K W K —1400. rzeleckie „F A M A G O  .

PODCZAS ' nasilonych 
prac żn iw nych , gdy rodzice 
są zajęci, problemem staje 
się op ieka nad dziećmi. W 
celu zapewnienia w łaści­
w e j, fachow ej opieki orga­
nizowane są tzw. dziecince 
żniwne.

N A  ZD JĘC IU : w ie jsk i 
dzieciniec żn iw ny zorgani­
zowany w  W o li Skrom bow  
skie j. Zapewnia opiekę 15 
dzieciom .

C A F —Zb. Jaśkiewicz

Kulminacyjna 
fala na Odrze
spłynęła do morza
P A N U J Ą C A  od k i lk u  d n i pogo- 
a — dłuższe o k re sy  p rze jaśn ień  

p rz y  dość s iln y m  w ie trze , sp rzy ­
ja ją , o b sychan iu  p ó l i  n a s ila n iu  
p rac nad usuw an iem  s k u tk ó w  po­
w odzi. W p raw dz ie  gdzien iegdzie 
w y s tą p iły  nad n ie k tó ry m i re jo n a ­
m i p rze lo tn e  deszcze, aile n ie  m ia ­
ło  to  p ra k ty c z n ie  w p ły w u  na o gó l­
ną sy tu a c ję  w  te j dziedz in ie .

S tan  a la rm u  pow odziow ego obo­
w ią z u je  ju ż  ty lk o  w  4 po łożonych  
nad N o te c ią  gm inach  w o j. gorzow  
skiego. W ody te j rz e k i pom ału  
opada ją , ale n a d a l p ro w a d z i się 
Łam prace nad u m acn ian iem  nad­
w erężonych  W ałów.

We w to re k  o d w o łano  s tan  po­
go to w ia  p rzec iw pow odziow ego  d la  
w o j. z ie lonogórsk iego . N a  w sze lk i 
w ypadek  s tan  pogotow ia  u trz y m y ­
w a n y  je s t jeszcze w  w o je w ó d z ­
tw a c h : p ło c k im , s ie d le ck im , w ro c ­
ła w s k im  i  b ia ło s to ck im .

Do m orza sp łyn ę ła  k o le jn a  k u l­
m in a c y jn a  fa la  na Odrze.

Na warsztacie 
twórców

NA pylonie: naci czym pra­
cują —  odpowiedzieli dzien­
nikarzom PAP:

Bronisław Zieliński: —■ 
PIW oddal do druku przekład 
powieści Stevena Philipa 
Smitha „Amerykańscy chłop­
cy". Ukończyłem dla „KiW- 
u”  tłumaczenie powieści Ja­
mesa Jonesa „Cienka czer­
wona linia" (druga część 
książki „Stąd do wieczno­
ści"). Pracuję teraz nad 
przekładem wspomnień i re­
fleksji „Odroczenie egzeku- 
kucji”  umierającego na bia­
łaczkę wybitnego publicysty 
amerykańskiego Stewarta Af- 
sopa dla „Czytelnika".

Krystyna Janda: —■ Wy­
jeżdżam do Budapesztu, 
gdzie nakręcać będę zdję­
cia do filmu węgierskiego re­
alizowanego przy współpracy 
z RFN w reżyserii tstvana 
Szobo pt. „Mefisto", wg 
książki Klausa Manna. W 
TVP wystąpię w programie 
poezji śpiewanej „Karnet ba­
lowy" wg Marii Jasnorze­
wska j-Pawlikowsk tej. W Tea­
trze Ateneum gram w spek­
taklach bieżącego repertua­
ru.

Prywatne jaskinie
S IE R A D Z  P A P . R o ln ik  P io tr  

D ra b  zam ieszka ły  w e w s i D ra b y  w  
gm . D zia łoszyn  w  w o j.  s ie ra d zk im  
je s t w ła śc ic ie le m  dw ó ch  ja s k iń  od­
k ry ty c h  n iedaw ne  podczas w yd o ­
b y w a n ia  w apn ia . Ja sk in ie  o 10-me- 
Ł row e j g łębokośc i m a ją  system  bo­
gato rozga łęz ionych  podziem nych  
k o ry ta rz y  k ry ją c y c h  szczą tk i zw ie ­
rzą t sprzed m ilio n ó w  la t  oraz p ię k ­
ne okazy k a lc y tu .

Ja sk in ie  te  z n a jd u ją  się na 
w zgórzu , 220 m  ponad poziom em  
m orza  i  są obecnie te renem  po­
szu k iw a ń  n a u ko w ych . W stępne ba­
dan ia  p rz y n io s ły  w ie le  cennego 
m a te r ia łu  d la  geolo-gów i  a rcheo ­
logów . Jedna z ja s k iń  została 
p rzystosow ana do zw iedzania dla 
publicznośc i.

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

JEJ p ro je k t jest dziełem ze­
społów b iu ra  projektowego 
„F A M A G O ”  i  Ośrodka Badaw- 
cz’o-Projektowego G órn ictw a 
O dkryw kowego „PO LTEG OR”  
we W rocław iu. Kolos ten, w a­
żący 1850 ton o wysokości 34 
m  i  rozpiętości 9P m, rozpocz­
nie pracę na odkryw ce węgla 
brunatnego „T u ró w ”  w  Bogaty­
n i. Będzie to  najw iększa kopar­
ka wśród znajdujących na od­
kryw kach  „T u row a” , k tó re j w y ­
dajność w  ciągu doby określa 
się na 30 tys. ton.

Podjęcie budowy ta k  gigan­
tycznej maszyny samobieżnej 
wym agało od p ro je k tan tów  i 
budowniczych pokonania w ie lu  
trudności technicznych. Zastoso­
wano 21 oryg ina lnych rozw ią­
zań, z k tó rych  12 już otrzym ało 
patent, a dalszych 9 czeka na

NOWY SĄCZ PAP. Przysłowio­
wi „najstarsi górale" nie pamię­
tają tak nietypowego sezonu w 
Tatrach jak obecny. Warunki at­
mosferyczne panujące w lipcu —  
w niczym nie przypominały lata. 
Dla turystów i taterników ryiry 
były wyjątkowo groźne i niebez­
pieczne. Prawie codziennie ratow­
nicy ró rrcy  odbierali sygnały S.O.S. 
: fo.cszyli na ratunek.

Dr ar,n¡karz PAP poprosił o wy- 
'■ 'o Sż w tej sprawie naczelni- 
a grupy tatrzcńskiej GOPR w 

/ „ „ —„nem — Jerzego Klimiń- 
sWo o.

— f i 5ZWYKLE trudne lato. W
w ■>;~r/ 'H partiach Tatr. a szcze- 
r'--!nie ro p-^no-nej stronie, ża­
le; a jeszcze śnieg; zbity, twardy.

szalenie niebezpieczny. Gwałtow­
ne i obfite deszcze wypłukiwały 
skały, powstało ogromne zagro­
żenie spadającymi kamieniami. O- 
ne to były przyczyną wielu tra­
gicznych wypadków.

Turyści i wczasowicze gdy tylko 
bodaj na kilka godzin przestał pa­
dać deszcz wyruszali na tatrzań­
skie szlaki. Niestety nader często 
bez rozwagi, zapominając o właś­
ciwym obuwiu, o niezbędnym 
ekwipunktu. Może brzmi to śmiesz­
nie, a!e my cięgle apelujemy, aby 
turyści zakładali na nogi odpo­
wiednie, turystyczne obuwie, aby 
nie zapominali o grubych swet­
rach, o chroniących przed desz­
czem pelerynach

Dwadzieścia pięć osób doznało

poważnych obrażeń; Tałry po­
chłonęły dwie otiary, powiększa­
jąc tegoroczną tragiczną statysty­
kę do 14 wypadków śmiertelnych.

I znów tragedia
Z A K O P A N E  P A P . W  T a tra ch  i 

w y d a rz y ł się »nów  tra g ic z n y  w y ­
padek. W  re jo n ie  P ię c iu  S taw ów  
20 -le tn l W ito ld  K u k u tk o  z BieLska 
-B ia łe j o raz  18 -le tn i P io t r  K a n w i-  
szer z Ł odz i s p a d li z Z a m a rłe j 
T u rn i z tzw . D ro g i W cześniaków  
do D o lin k i P u s te j ponosząc śm ierć  
na m ie jscu .

Ja k  s tw ie rd z il i ra to w n ic y  górscy, 
p rzyczyn ą  w y p a d k u  b y ła  ka ryg o d ­
na le kko m yś ln o ść . Ba,rdzo tru d n ą  
w sp inaczką , d w a j m ło d z i ludz ie  
k o n ty n u o w a li be« ja k ie jk o lw ie k  
a s e k u ra c ji.

„The Cutty Sark Trophy"
d l a  „Daru Pomorza“

TEG O R O C ZN A „O p e ra c ja  Ża- 
giel-80”  p rzyn io s ła  sukces po lsk ie ­
m u  ż a g lo w co w i szko len iow em u 
,,D a r P om orza” , k tó r y  za ją ł p ie rw ­
sze m ie jsce  w  regatach. Gospoda­
rzem  im p re z y  o rgan izo w a n e j co 
dw a la ta  b y ła  H o land ia .

P o lsk ich  żeg la rzy  pod dow ództw em  
k p t. żeg lug i w ie lk ie j Tadeusza Ole 
chnow icza  sp o tk a ł jeszcze jeden 
zaszczyt.

O tóż „D a r  Pom orza”  uhon o ro w a ­
n y  zosta ł nagrodą „T h e  C u tty  
S a rk  T ro p h y ”  p rzyznaw aną  pod­
czas każdych  re g a t „O p e ra tio n  
Sa,i i ”  w y ró ż n ia ją c e j się jednostce  
szko len iow e j.

W śród o w a c ji k i lk u  ty s ię c y  t łu ­
m ów  k ró lo w a  H o la n d ii w rę czy ła  to  
na jw yższe  w y ró ż n ie n ie  d la  za łog i 
„D a ru  P om orza”  na ręce k p t. T a­
deusza O lechnow icza .

W A R T O  dodać, że w spom niane 
w y ró ż n ie n ie  o trz y m u je  się w  w y ­
n ik u  ta jn e g o  g łosow ania w szyst­
k ic h  k a p ita n ó w  ja c h tó w  i  s ta tkó w  
b io rą cych  u d z ia ł w  regatach.

„D a r  Pom orza”  je s t powszech­
n ie  łu b ia n ą  je dnos tką  w  m iędzy­
n a ro d o w e j ro d z in ie  S .T .A . (S a li 
T ra in in g  A ssoc ia tion ) — s to w a rzy ­
szen iu  żag low ców  szko len iow ych .

Do zdobyc ia  na g ro d y  znacznie 
p rz y c z y n ił się ra d io o fic e r „D a ru  
Pom orza”  — W o jc ie ch  R ękaw ek — 
postać p o p u la rna  w  ś ro d o w isku  
żeg la rzy. Jego p rognozy  m e teo ro ­
log iczne oraz  In fo rm a c je  o pozy­
c jach  in n ych  ja c h tó w  b y ły  pom oc­
ne w szys tk im  je d n o s tko m  b io rą cym  
u dz ia ł w  regatach

X X I I I  M E JU N IO R Ó W  
I  M Ł O D Z IK Ó W  

W T E N IS IE  S TO ŁO W Y M

P O J E D Y N K I p ó łfin a ło w e  I f in a ­
ły  tu rn ie jó w  d ru ż y n o w y c h  ju n io ­
re k  1 ju n io ró w  za ko ń czy ły  we w to ­
re k  p ie rw szą  część X X I I I  m i­
s trzo s tw  E u ro p y  ju n io ró w  i  m ło ­
d z ik ó w  w te n is ie  s to ło w ym , roz­
g ry w a n y c h  w  Poznan iu . Przez oieć 
d n i ponad 400 dz iew cząt i  ch ło p ­
có w  z 28 k ra jó w  rozegra ło  ponad 
500 m eczów.

W  decyd u ją cych  p o je d vn ka ch  n ie  
zano tow ano  n iespodzianek. P ry m

w io d ły  zespoły, k tó re  od la t  d o m i­
n u ją  w  e u ro p e jsk im  ten is ie  sto ło ­
w ym . P odobn ie  ja k  w  k a te g o r ii 
m ło d z ik ó w  w  meczu o p ie rw sze  
m ie jsce  sp o tk a ły  się zespoły Szwe­
c j i  i  CSRS.

P o la cy  w  d e cydu jących  p o je d yn ­
kach  o m ie jsca  13—16 w y g ra li z 
T u rc ją  5:2. a następn ie  p rz e g ra li 
z H iszpanam i 2:5. O statecznie za­
ję l i  14 pozyc ję , k tó ra  odpow iada 
a k tu a ln e j s ile  g ry  P o la kó w  w  te j 
k a te g o r ii w ie k u . P o lk i n a to m ia s t 
za ję ły  12 m ie jsce.

JA C E K  S O B K O W IA K  
W  CZO ŁÓ W CE Ż E G LA R S K IC H  

M IS TR ZO S TW  EUROPY

R O ZG R Y W A N E  w  oko licach  B a r­
ce lo n y  żeg la rsk ie  m is trzo s tw a  E u­
ro p y  ju n io ró w  w  k la s ie  „F irm ”  do 
b iega ją  końca . W  śc is łe j czołówce 
re g a t je s t Jacek Sotokow iak, k tó ­
r y  po sześciu w yśc igach  z a jm u je  
d ru g ie  m ie jsce , n ieznaczn ie  ustę­
p u ją c  je d y n ie  l id e ró w i, W ło ch o w i 
de A n g e iiso w l. D ru g i z naszych 
re p re ze n ta n tó w  Janusz S adow ski 
z a jm u je  m ie jsce  poza czo łow ą szó­
stką.

S T A T K I N A  W EJŚC IU
M /s  „ H u tn ik ”  t. M urm ańska  
m /s .K o p a ln ia  S ie m ia n o w i­

ce”  z B ra z y l i i  do Ś w inou jśc ia , 
m /s „E u g e n ie  C o tto n ”  z Da­

n ii.
m /s  „J a ro s ła w ”  z D a n ii 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU
M /s .Z iem ia  Szczecińska”  /. 

re d y  Ś w in o u jśc ia  do W enec ji 
m /s  ..S u w a łk i”  do D a n ii, 
m /s . T a rn ó w ”  do D a n ii.
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Na tematy dnia

Groźna doktryna
OD p o n ie d z ia łku  toczą się w  G enew ie  o b ra d y  I I  k o n fe re n c ji 

przeg lądu  s tanu  re a liz a c ji u k ła d u  o n ie ro zp rze s trze n ia n iu  b ro n i 
ją d ro w e j. Co ju ż  z rob iono  i  ja k  p rzec iw dz ia łać  pow iększen iu  się 
..k lu b u ”  m o ca rs tw  ją d ro w y c h  — o to  co zaprzą ta  uw agę delega­
tó w  70 państw . Jest bow iem  oczyw is te , że im  w ię c e j państw  bę­
dzie posiadać n u k le a rn ą  b ro ń  m asow ej zagłady, ty m  w iększe sta* 
n ie  się ry z y k o  a to m o w e j zag łady św ia ta

W iększość de lega tów  zan iepoko jona  je s t je d n a k  n ie  ty lk o  g roź­
n y m i d la  p o k o ju  s k u tk a m i p ro l i fe ra c j i  poz iom ej lecz także  p io ­
no w e j. t j .  — rozbudow ą ilośc iow ą  i  ja k o ś c io w y m  udoskona lan iem  
is tn ie ją c y c h  a rsena łów  a tom ow ych . W ie lk ie  m ocarstw a ją d ro w e  
— in ic ja to rz y  u k ła d u  o n ie ro zp rze s trze n ia n iu  (U SA, W. B ry ta n ia , 
ZSRR) zobow iąza ły  się w  n im  do uczyn ie n ia  postępu w  k ie ru n ­
k u  ogran iczen ia  i  r e d u k c ji z b ro je ń  n u k le a rn y c h . W y n ik i są m i­
zerne, dlaczego?

P rzed ro k ie m  w  W ie d n iu  L . B re żn ie w  i  J . C a rte r p o d p isa li d ru ­
gie radz ie cko -a m e ryka ń sk ie  p o rozum ien ie  w  sp raw ie  og ran iczen ia  
z b ro je ń  s tra te g ic z n y c h  (S A L T  I I ) .  Jednakże  na parę  d n i przed ty m  
„szczy tem ”  p re zyd e n t U S A  w y a syg n o w a ł ś ro d k i na prace zw iąza­
ne z re a liza c ją  p ro g ra m u  nowego ty p u  ru ch o m e j ra k ie ty  „ M X ” . 
W k i lk a  m ies ięcy  p ó źn ie j nae tąo iła  znana decyzja  R ady  N A T O  w  
sp ra w ie  rozm ieszczenia w  E u ro p ie  b lis k o  600 n o w ych  ś redn iego  za­
sięgu a m e ryka ń sk ich  ś ro d kó w  przenoszenia b ro n i n u k le a rn e j. W 
póh ro k u  po p o dp isan iu  S A L T  I I  a d m in is tra c ja  am erykańska  
w s trzym a ła  jego  ra ty f ik a c ję

Posun ięc ia  te , podobnie ja k  pop rzedn ie : w yposażenie a m e ry ­
ka ń sk ich  ra k ie t  b a lis tyczn ych  w  system  szyb k ie j zm iany  p ro g ra ­
m ow an ia  ' ce ló w  i  u ru c h o m ie n ie  p ro g ra m u  poc isków  sam oste ru ją - 
eych —  b y ły  k o le jn y m i k ro k a m i do uzyskan ia  tzw . p o te n c ja łu  
p ierw szego uderzen ia .

W ty c h  dn iach  n a s tą p ił jeszcze Jeden. O pu b liko w a n a  w  zeszłym 
ty g o d n iu  now a d y re k ty w a  prezydenta  C a rte ra  w  sp raw ie  a m e ry ­
k a ń s k ie j s tra te g ii n u k le a rn e j s taw ia  k ro p k ę  nad „ i ”  w  trw a ją ­
cym  od la t  procesie  przechodzenia U S A  do założenia, że można 
n ie  ty lk o  rozpoczynać ..ogran iczone”  w o jn y  n u k le a rn e , a le  i  w y ­
g ry w a ć  je . . .

P rok la m o w a n a  obecnie d o k try n a  „o g ra n iczo n e g o " a ta k u  k ła ­
dzie  nac isk  na zastosowanie n u k le a rn y c h  ś ro d kó w  p rze c iw ko  ce­
lo m  w o js k o w y m , ce n tro m  dow odzen ia , p u n k to m  k o n c e n tra c ji 
w o js k  (m agazynom , w ęzłom  te le k o m u n ik a c ji itp .) . T aką  w o jn ę  
p ró b u je  się p rzeds taw ić . Jako sprow adza jącą  się do n ie m a l „ c h i­
ru rg ic z n y c h  c ięć” , k tó re  ja k o b y  w ca le  n ie  muszą p row adz ić  do 
e ska lac ji, zakończone j ca łona len iem  ludzkośc i.

W szystko  w skazu je , żc jes t to  n ie z w y k le  niebezpieczna próba 
oszukania a m e ry k a ń s k ie j t  św ia to w e j o p in ii p u b lic z n e j. Przecież 
przed la tv .  k ie d y  p rasow y „o rz e e ie k ”  u ja w n ił  am eryka ń ską  lis tę  
ce lów  n u k le a rn y c h  w  E urop ie . A fry c e  P ó łn o cn e j i  na B lis k im  
W schodzie, okaza ło  się. że owe ..w o jskow e  ce le”  n ie m a l bez w y ­
ją tk u  leżą w  n a jb liższym  sąs iedztw ie  w ie lk ic h  a g lo m e ra c ji m ie j­
sk ich .

N ie  w o lno  pom nie jszać ń iebeznieczeń&twa w o jn y  n u k le a rn e j żad­
n y m i p rz y m io tn ik a m i w  ro d za ju  ..ogran iczona”  czy lo k a ln a ” , 
zwłaszcza; g d y  nap ięc ia  m iędzyna rodow e  niie m a łe  ja  lecz rosną.

A n d rz e j R A Y Z A C H E R  
(P A P )

Należy do skrajnie prawicowej organizacji

Handel 
USA — Chiny

W ASZYNGTO N PAP. Prezy­
dent Carter podpisał ustawę, 
k tóra  upoważnia Zam orskie To 
w a rzystw o P ryw a tnych  Inw e­
s tyc ji (OPIĆ) do dzia łan ia na 
terenie ChRL. Prezydent po­
in form ow ał, że C h iny  w yda ły  
przepisy, k tóre  um ożliw ia ją  
towarzystwom  am erykańskim  
działalność inwestycyjną _ i 
przem ysłową na ich terenie.

Jak  ̂ podało am erykańskie 
M in is te rs tw o  Handlu , eksport 
tow arów  am erykańskich do 
ChRL pow in ien się potro ić do 
roku 1985. Wartość chińskich 
zakupów w  USA wyniosła w  
1979 r. 1,7 m ld  dolarów , a w  
roku 1985 pow inna osiągnąć 
kwotę 5,5 m ld dolarów.

Z Afganistanu
D E LH I PAP. Jak in form uje  

agencja BACH TAR , w  ciągu o- 
statnich trzech dn i w  różnych 
rejonach p ro w in c ji H era t od­
dzia ły wojskowe i s iły  bezpie­
czeństwa u ję ły  35 te rrorystów , 
w  tym  jednego Pakistańczyka. 
Podczas starć zostało zabitych 
dziesięciu członków band. Za­
trzym ano też broń p rodukc ji a- 
m erykańskie j, ch ińskie j i pak i­
stańskie j. Wcześniej, 9 bm., w  
Heracie u ję to  jeszcze jedną g ru ­
pę terrorystów . Znaleziono u 
n ich broń, am unicję i  dokumen­
ty  świadczące o ich związkach 
z zagranicą.

Agencja dodaje, że do K un- 
duzu udał się p ierw szy p a r ty ji 
ny oddział ochotniczy LD P A  
(Ludowo-Dem okratycznej P a rtii 
A fganistanu), aby podjąć wa lkę 
z na jem nym i bandami.

Francuski policjant zamieszany 
w  z a m a c h  w  B o lo n i i?

PA RYŻ PAP. Francuskie Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych poinformowało, że został zawieszony w obowiązkach 
służbowych inspektor policji, Paul Durand, którego nazwisko 
prasa włoska łączyła z zamachem w  Bolonii, gdzie w dniu 
2 sierpnia wybuch bomby na dworcu kolejowym spowodował 
śmierć 80 osób.
J  A K  po in form ow ał rzecznik 

m in is ters tw a, sankcję tę  podję­
to  wobec Duranda w  zw iązku 
z jego postępowaniem „niezgod­
nym  z e tyką zawodową” . W 
oświadczeniu m in is ters tw a nie 
m ów i się natom iast n ic  o spra­
w ie  bolońskiej.

Bezpośrednią przyczyną za­
wieszenia D uranda w  obowiąz­
kach jest jego przynależność do 
skra jn ie  praw icow ej organizacji 
Federacja Europejskie j A kc ji-  
Narodowej (FANE).

Równocześnie adw okat W ło-

formoWał, iż jego k lie n t p rzy­
znał się do korespondencji z 
Durandem. Według słów A ffa -  
tigato, m ia ła  się ona ograniczać 
wyłącznie do w ym iany lis tó w  i 
gazet.

P o lic ja  francuska u jaw n iła , że 
D urand ja ko  jeden z a k tyw ­
nych działaczy FA N E często 
byw a ł we Włoszech, gdzie u- 
trzym yw a ł ścisłe kon tak ty  z 
przedstaw icie lam i skra jne j p ra- 

vicy w łoskie j.

Włoskie sztruksy
dla radzieckiej 

młodzieży
M O SKW A P A P . W  czasie t rw a ­

n ia  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  M o­
skw ie  radz ieck ie  o rg a n iza c je  han­
d lu  zagranicznego p rze p ro w a d z iły  
szereg rozm ów  z p rze d s ta w ic ie la m i 
f i r m  zag ran icznych . Jednym  z Ich 
e fe k tó w  je s t k o n t ra k t  podp isany z 
o f ic ja ln y m  dostaw cą O lim p ia d  y-80
— w łoską  f irm ą  „ M a li f ic io  K a lz i-  
f ie io  T o rinese ”  na zakup  przez 
ZSRR te c h n o lo g ii p ro d u k c ji d ż in ­
sów i  sp odn i sz truksow ych . W a­
ru n k i k o n tra k tu  p rze w id u ją , że 
w łoska  f irm a  dosta rczy urządzen ia  
i p rzeszko li ra d z ie ck i personel. W 
c ią g u , p ię c iu  la t  ra d z ie c k i p ro d u ­
cen t *— Z jednoczen ie  Odzieżowe w  
K a lin in ie  będzie m og ło  w yb ra ć  
dziesięć m o d e li z k o le k c ji ekspor­
to w e j w ło s k ie j f i rm y .  N a począt­
ku  198-2 ro k u  rad z ie ck i p ro d u ce n t 
osiągnie pe łną m oc p ro d u k c y jn ą
— 500 tys . par dż insów  i  ty le  sa­
mo pa r sz tru ksó w  rocznie.

cha M arco A ffa tiga to , przeby­
wającego w  w ięzieniu w  N icei 
vw-związku z podejrzeniem, że 
b y ł zaangażowany w  zorganizo­
wanie zamachu w  Bo lonii, poin- Konwencja demokratów
OI>l>l?Y5Ki

WŁADZE włoskre posionowiły 
wznowić śledztwo w sprawie 
czerwcowej katastrofy samolotu 
DC-9 z 88 pasażerami na pokła­
dzie, który runął do morza w o- 
kolicach Palermo. Samolot ten 
wystartował z Bolonii, gdzie, jak 
wiadomo, kilka dni temu doszło 
do masakry na dworcu kolejo­
wym. Władze nie wykluczają 
związku między tymi obydwoma 
wypadkami, ponieważ w dniu ka­
tastrofy samolotu anonimowy czło 
nek organizacji terrorystycznej 
NAR (Zbrojne Komórki Rewolucyj 
ne) zatelefonował do jednej z 
redakcji, żeby poinformować, że 
na pokładzie samolotu znajduje 
się wybuchowy ładunek. Ta sama 
organizacja przyznała się do zbro­
dniczego zamachu na dworzec 
Kolejowy w Bolonii.

APN specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego“

Lekcje pływania 
dla noworodków
KIE D Y  sześciom iesięczny P a w ­

l ik -  G a łk in  w y ś liz n ą ł się z 
rą k  o jca  ł  w p a d ł do w ody , 
n ik t  n ie  p rzyszed ł m u  z po­

m ocą. Jednak  ch ło p czyk  n ie  za­
m ie rza ł tonąć. O d b ił s ię  od dna i  
energ iczn ie  p ra cu ją c  n óżkam i w y ­
p ły n ą ł na p o w ie rzchn ię . P o p ły w a ł 
na p lecach l  na brzuszku , a potem  
s to jąc  w  w odz ie  z dz ie c in n ą  bez­
tro s k ą  w y ra ż a ł zadow olen ie  z ką ­
p ie li.

B y łe m  św ia d k ie m  te j  n ie z w y k łe j 
le k c j i  p ły w a n ia  na basenie „M a le ń ­
s tw o " , z n a jd u ją c y m  się w  m osk iew  
s k ie j dz iec ięce j p o lik lin ic e . Cen­
t ru m  to  o tw a r te  zosta ło  6 w rześn ia  
1979 ro k u . W  p rze s tro n n ym  pomiesz 
czen iu  z n a jd u ją  się 2 w a n n y  (dla 
d z ie c i w  w ie k u  od 7 d n i do 3 m ie ­
s ięcy) o raz basen o w y ih ia ra c h  3x4 
m  i  g łębokośc i 70 cm. W szędzie w i­
dać zabaw k i. Z  k a fe lk ó w  u łożono 
łó deczk i, s ta teczk i, p ta k i. P ie rw sze  
za jęc ia  t rw a ją  c k . 15 m in u t, a każ­
da k o le jn a  le k c ja  przed łużana jes t 
o następnych  parę m in u t. Jedno ­
cześnie, zgodnie z opracow aną me­
to d yką , te m p e ra tu ra  w o d y  co m ie ­
siąc obn iżana je s t o 1 s to p ie ń : od 
36 s t. C do 26 — ta k  ja k  w  n o r­
m a ln y m  basenie. C e n tru m  p ra cu je  
codz ienn ie  6,5 godz.

Jakże ró ż n i ł  za baw n i są c i m a li 
u ż y tk o w n ic y  basenu! P ie rw sze zet­
k n ię c ie  z w odą z w y k le  w y w o łu je  
płacz. Jednakże ju ż  w k ró tc e  k ą p ie l 
w  , c ie p łe j w odz ie  spraw ia  dz iecku  
ta k  ogrom ną radość, że p łacz s ły ­
chać ju ż  ty lk o  w te d y , g d y  trzeba... 
w y jś ć  z basenu.

N o w o ro d k i n ie  b o ją  się w o d y  1, 
o dz iw o , p o tra f ią  p ły w a ć ! P ow odów  
k u  tem u  je s t k ilk a .  P o  p ierw sze 
dysp o n u ją  one ta k  zwaną „p o z y ­
ty w n ą  p ływ a ln o śc ią ” , d z ię k i czemu 
ła tw o  u trz y m u ją  się na w odzie, po 
d ru g ie  w  o rgan izm ie  m a tk i p łód 
ro z w ija  się w  ś ro d o w isku  p ły n n y m , 
d z ię k i czem u posiada pew ne „o d ­
ru c h y  p ły w a c k ie ” . Często i  po u ro ­
dzen iu  pozosta je  u  dz iec i od ruch  
z a trzym yw a n ia  oddechu. Jednakże 
o d ru c h y  te  s to p n io w o  z a n ika ją  i  po 
3—4 m iesiącach mogą w ygasnąć zu­
pe łn ie . N a to m ia s t je ś li,  ta k  ja k  w  
m osk ie w sk im  c e łitru m . naukę  p ły ­
w a n ia  rozpoczyna się bardzo wcześ 
n ie  i  k o n ty n u u je  re g u la rn ie  przez 
2—3 la ta , to  w ówczas posiadane na­
w y k i pozosta ją  na całe życie .

W  c iągu n a jb liższych  dw óch la t  
p la n u je  się o tw a rc ie  ta k ic h  ośrod­
k ó w  p rz y  w szys tk ich  129 dziecię­
cych  p o lik lin ik a c h  M oskw y. W ów ­
czas to  w szyscy m a li m ieszkańcy  
S to licy  będą m o g li uczyć s ię  p ły ­
w ać. D o d a jm y , że zarów no te  za­
ję c ia  ja k  i  ca ła  pom oc m edyczna 
je s t bezpłatna.

D laczego je d n a k  ta k  ważna je s t 
ta  m etoda p ły w a n ia  i  dlaczego na­
zyw a się ono  leczniczym ?

O to p rz y k ła d : P a w lik  G a łk in  „c h o  
d z i”  na basen ju ż  od dziesiątego 
d n ia  życ ia . Ja k  do tąd  ch łop iec  an i 
razu n ie  ch o row a ł. T a k  ja k  ł  In n i 
m a li .p ły w a c y  m a d oskona ły  a p e ty t, 
z d ro w y  sen, a jego  ro zw ó j f iz y c z ­
n y  i  e m o c jo n a ln y  je s t na poz iom ie  
o p ty m a ln y m . S ta ty s ty k a  m ó w i. że 
u  dz iec i, k tó re  od p ie rw szych  d n i 
po u rod ze n iu  p ły w a ją , p rzezięb ie­
n ia  zdarza ją  się 4 -k ro tn ie  rzadz ie j.

E dw ard  A N D Z IE L E W IC Z

Szwajcarski ser
z Jugosławii
do... Szwajcarii
B E L G R A D  P A P . Sensacja? W  

p ew nym  sensie ta k  1 to  n a w e t 
n iem ała . W  ka żd ym  raz ie  w ko ­
łach  św ia to w ych  p ro d u ce n tó w  w y ­
ro b ó w  m lecza rsk ich . Ó to  bow iem  
jugos łow iańska  w y tw ó rn ia  „W rc h - 
n ik a ”  n ie d a le ko  L u b ia n y  w  S łow e­
n i i  za w a rła  k o n tra k t  z jedną  z 
w ie lk ic h  f i r m  szw a jca rsk ich  na 
e ksp o rt sera „E m e n ta le r”  w  ilo ś c i 
ok . 40 to n  do końca b r.

„E m e n ta le r”  je s t p ro d u k te m  ro ­
dem  w ła śn ie  ze S z w a jc a r ii 1 n i­
g d y  do tychczas n ie  im p o rto w a n o  
tego a r ty k u łu .  Sukces ju g o s ło w ia ń ­
sk ich  w y tw ó rc ó w  ma swe ź ró d ło  
n ie  ty lk o  w  w y s o k ie j ja ko śc i se­
ra , a le  ta kże  w  k o n k u re n c y jn e j 
cenie. R odz im y „E m e n ta le r”  ko­
sz tu je  w  S z w a jc a r ii od 6,5 do 9,5 
f ra n k a , n a to m ia s t za ju g o s ło w ia ń ­
s k i n a b yw cy  będą p łac ie  ty lk o  
4—6 fra n k ó w .

w telewizyjnym wydaniu
(Dokończenie, ze str. 1)

Forda zostania u boku Reagana 
kandydatem na wiceprezydenta, 
tak już w pierwszym dniu nowo­
jorskich obrad demokratów głów- 
nym wydarzeniem była ostatnia, 
jak się wydaje, próba senatora 
Kennedy'ego przeforsowania swo­
jej kandydatury. Charakterystycz­
ne jest, że spór poszedł nie o to, 
czyj program jest lepszy, ale o 
sprawę proceduralną: na ile de­
legaci w czasie głosowania nad 
kandydatami związani są instruk­
cjami, jakie otrzymali od swoich 
wyborców w terenie.

Aż trudno uwierzyć, jak niewie­
le w trakcie selekcji kandydatów 
miejsca poświęca się dyskusji nad 
sprawami programowymi. Oczywiś 
cie, wnikliwy czytelnik co ambit­
niejszych, amerykańskich gazet 
może w głębi numeru odszukać 
elementy programów poszczegól­
nych kandydatów. Telewizja 
wszakże z samej swojej istoty 
skłonna do skrótowych i uprosz­
czonych sądów, jak i popularna

prasa, uwagę koncentrują na oso­
bowości kandydatów. Jak do tej 
pory jednak, mimo telewizyjnego 
dramatyzowania tegorocznych po­
litycznych zapasów, przeciętni A- 
merykanie- wykazują obojętność.

Wśród warstw mniej zamożnych, 
panuje brak wiary w to, że przy­
szły prezydent, czy to republikań­
ski, czy demokratyczny będzie w 
stanie odwrócić niekorzystny kurs 
gospodarki, opanować bezrobocie 
i inflację. Wśród warstw średnich 
i inteligenckich z kolei najczęś­
ciej spotkać się można z opinią: 
Carterem jesteśmy rozczarowani, 
ale też nie chcielibyśmy, by pre­
zydentem został Reagan. Być mo­
że takie nastawienie wyborców 
we właściwej i decydującej fazie 
kampanii wyborczej zmusi obu 
kandydatów do wyjścia poza szer­
mierkę powiedzonek i chwytliwych 
haseł oraz skłoni ich do. ustosun­
kowania się do najważniejszych 
problemów wewnątrzamerykań- 
skich i międzynarodowych.

Kazimierz BilANÓW 
(Interpress)
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Aktywa i pasywa półrocza
2  OPUBLIKOWANEGO komunikatu GUS o wykonaniu planu I radiomagnetofony. W 11 grupach 

półrocza wynika kilka wniosków pozytywnych . dla stanu polskiej towarów spośród 35 wymienio- 
gospodarki, ale są też i napawające troską, zmuszające do kon- nych w komunikacie GUS przy 
tynuowania energicznych, podjętych przez partię i rząd działań po- charakterystyce tegorocznej sytu- 
rządkujących w pozostałych miesiącach roku. acji rynkowej — dostawy były

JEDNYM z najbardziej pomyśl­
nych rezultatów zanotowanych od 
stycznia do końca czerwca był 
znaczny, bo 39-procentowy wzrost 
polskiego eksportu do krajów ka­
pitalistycznych. Nastąpiła w 
związku z tym istotna poprawa wy 
soko ujemnego dotychczas salda 
obrotów handlowych z tymi kraja­
mi — rzecz szczególnie cenna wo 
bec przypadającej na rok 1980 i 
najbliższe dwa lata kumulacji na­
szych płatności z tytułu zaciągnię­
tych za granicą kredytów.

O dynamice produkcji przemy­
słowej można mówi z pewnym za­
strzeżeniem: była ona w I półro­
czu niemała (wzrost 7-procento- 
wy), ale pamiętamy przecież, jak 
niepomyślne były pod tym wzglę­
dem początek i całe pierwsze

półrocze roku ubiegłego. Stąd 
też osiągnjety obecnie rezultat nie 
jest jeszcze tym, co chciałoby się 
widzieć za kilka miesięcy w bi­
lansie całego 1980 roku.

Ale z tej produkcji przemysło­
wej trafiło na rynek konsumpcyj­
ny wiele towarów spożywczych i 
przemysłowych w ilościach znacz­
nie przekraczających poziom ze­
szłorocznych dostaw. Eyły to m.in. 
ryby, sery, tkaniny bawełniane, 
wyroby dziewiarskie, pończoszni­
cze, odzieżowe, meble, automa­
tyczne pralki, porcelana stołowa,

K U R IE R  K U L T U R A L N Y
„L E G E N D A  I  RZECZYW ISTO ŚĆ ”  

F P M W
„L E G E N D A  ł  rzeczyw istość”  — 

pod ty m  zn a m ie n n ym  ty tu łe m  M a r­
c e li B a e e ia re lli zam ieśc ił w  tyg o d ­
n ik u  s p o łe c z n o -k u ltu ra ln y m  „F a k ­
t y ”  ( t ir  81 g 2 s ie rp n ia ), w ych o ­
dzącym  w  Bydgoszczy, a r ty k u ł o- 
s tro  ro zp ra w ia ją c y  s ię  ze szczeciń­
s k im i F e s tiw a la m i P o lsk iego  M a la r 
s tw a W spółczesnego. P oniew aż jes t 
to  do te j p o ry  je d yn a  p u b lik a c ja  
pozaszczecińska w  zw ią zku  z X  Fe­
s tiw a le m  — ja k  w ia d o m o  k ry ty k a  
k ra jo w a  nas n ie  rozpieszcza — ta k ­
że d la tego , że żaden g łos k ry ty c z ­
n y  n ie  je s t o b o ję tn y  o rg a n iza to ro m  
F P M W . s łó w  parę  na te m a t w y ­
p o w ie d z i B acc ia re llego .

Przede w szys tk im  a u to r podważa 
podstaw ow ą zasadę o t w a r t o ś c i  
fe s t iw a lu  d la  każdego a r ty s ty , p ro ­
ponu jącego po p ro s tu  dob re  m a la r­
s tw o. „J e s t to  idea szczytna i  na ­
w e t być może i  m o ż liw a  do z re a li­
zow an ia , n ie m n ie j w  Szczecinie od 
daw na  o ta k ie j o tw a rto ś c i n ie  m a 
m o w y . Od w ie lu  la t  bow iem  p re fe ­
ru je  się tu ta j m a la rs tw o  o sensu- 
ą lis ty c z n y m  cha rak te rze , s ta w ia ją c  
ra cze j na zm ys ły , ja k o  na n a jw a ż ­
n ie jszy  e lem ent a rtys tycznego  po­
znan ia  św ia ta , n iż  na p lastyczną 
„c h ło d n ą ”  lo g ikę . A u to r  a r ty k u łu  
w id z i p rzyczynę  tego z ja w iska  w  
ta k im  a n ie  in n y m  sk ładz ie  ju r y :  
„...p rzec ież  w iadom o, te  za każ­
dym  ju r y  zawsze s to ją  o rg a n iza to ­
rz y  — te  duże, k o le g ia ln e  i  przez 
to  bardzo n ie ru ch a w e  c ia ła , zaw ­
sze d o ko n u ją  w yb o ró w  na zasadzie 
kom prom isów ? źaś od lu d z i pow o­
łu ją c y c h  ju r y  w  d użym  s to p n iu  za­
leży . ja k i „k o m p ro m is  z w yc ię ży ” . 
Na popa rc ie  swego w yw o d u  Bac- 
c ia re l l i  o d w o łu je  się do w y s ta w y  
tow arzyszące j w  M uzeüm  N arodo ­
w y m . u ka zu ją ce j tw órczość la u re ­
a tó w  G rand P r ix  w s zys tk ich  po­
p rzedn ich  fe s tiw a li.

N a  ty m  p rz y k ła d z ie  a u to r  w ra -  
cà do h is to r ii szczecińskich 
b ie n n a le  m a la rs tw a , s tw ie rd za ją c  
że: „p o czą tko w o  zw ycięża ła  chęć 
nadan ia  im prez ie  rozg łosu  - -  przez 
p ie rw szych  p ięć fe s tiw a li G rand 
P r ix  zawsze o trz y m y w a li M is trz o ­
w ie . Co jes t ta k im  sam ym  w yb o ­
rem , ja k  k a żd y  in n y . a le p rz y k ła d  
doskonale przeze m n ie  zapam ię ta ­
ny z IV  F e s tiw a lu  w  ro k u  1968 
dow odzi, że p rzyznaw ano  ów  la u r 
n a jw yższy  b a rd z ie j za — skąd inąd  
zasłużoną sławę, a n ie  za rzeczy­
w is te  w a lo ry  p rzysłanego do Szeze 
ctna  zestawu obrazów . T a k  w łaś­
n ie  b y ło  z Tadeuszem D o m in ik ie m , 
zn a k o m ity m  przecież m alarzem , 
k tó r y  je d n a k  w  o w ym  ro k u  d a ł na 
ü o n ku rs  dzie ła  fa ta ln e , ja k  na sw o­
je  m o ż liw o śc i” .

A u to r  p u b lik a c ji w  ty c h  i  im  
podobnych  p ra k ty k a c h  i ra c ja ch  
p o za a rtys tyczn e j n a tu ry  w id z i źród 
ła  słabości szczec ińsk ie j im p re ­
zy  „W  e fekcie  Fes tiw a l pow o li, 
ale bardzo system a tyczn ie  s taw a ł 
się im preza  n r  o w  i  n  C i o n a l n a  
— k o n k lu d u je .

N ie tu  m ie jsce  na p o le m ikę  z t y ­
m i g o rz k im i o p in ia m i. Naszą re la ­
c ję  skończm y w ię c  s tw ie rdzen iem , 
ze B aee ia re lli. podobn ie  ja k  i  szcze 
c iń scy  o rg a n iza to rzy  oraz recen­
zenci, ta k  czy in a cze j w łącza się 
do d y s k u ji nad p rzysz łą  i  lepszą 
fo rm u ła  fe s tiw a li m a la rs tw a  w  
Szczecinie aby_ ..rzekom e”  legendy  
o je i do tychczasow e j randze za­
s tą p iła  rzeczyw is ta  renom a ogó lno­
po lsk iego  b ienna le  m a la rs tw a .

(Up.)
JA C E K  S A W A S Z K IE W IC Z  

D L A  D Z IE C I
W S E R II ..S tało się ju t r o ” , w  

k tó re j In s ty tu t  W yd a w n ic z y  „N a ­
sza K s ię g a rn ia ”  w  W arszaw ie  u - 
w zg lędn ia  czy te ln icze  za in te resow a-, 
n ia  dz iec i i  m łodz ieży  fa n ta s ty k ą  
na u ko w a  u ka za ł się os iem nasty  
z b ió r opow iadań  fan ta s tyczn ych . 
Ic h  a u to re m  jes t p isa rz  szczeciń-

sltipgo o d d z ia łu  Z L P  Jacek Sa­
w aszk iew icz. Z b io re k  pt. „M a n e ­
k in ”  zaw ie ra  cz te ry  opow ia d a n ia , 
k tó ry c h  fa b u ła  w p row adza  c z y te l­
n ik a  w  w yo b rażaną  sobie przez 
a u to ra  przyszłość.

F a n ta s tyka  nau ko w a  w  l i te ra tu ­
rze coraz b a rd z ie j w y p ie ra  b a jkę , 
a lbo  in a cze j m ów iąc  ~  je s t w sp ó ł­
czesną b a jk ą  o p rzyszłości. W o- 
pow ia d a n ia ch  J. Sawaszkiew icza 
c z y te ln ik a  na pew no za fascynu je  
ty p  w yo b ra ź n i a u to ra , d ra m a tyczna  
fa b u ła  i  b a rd zo  o ry g in a ln e  poczu­
cie hum o ru .

O T R Z Y M A L IŚ M Y  k o le jn y  in fo r ­
m a to r  „L i te r a tu r  im  O stseebezirk” , 
w y d a n y  w  1980 r . w  R os tocku . T a k  
ja k  poprzedn ie , p rz y  zachow an iu  
te j sam ej sza ły  g ra fic z n e j 1 u k ła ­
du  tre ś c i, zaw ie ra  on szczegółową 
b ib lio g ra fię  p isa rzy  i  k a n d y d a tó w  
do zw ią zku  tw órczego z ok rę g u  ro - 
s tock iego . za p rzy jaźn ionego  ze 
szczec ińsk im i p isarzam i. Z  in fo rm a  
to ra  w y n ik a ,  że do n a jb a rd z ie j a k ­
ty w n y c h  tw ó rc z o  p isa rzy  należą: 
K u r t  B ie sa lsk i (d ru k o w a n y  w  „M o ­
rzu  i  Z ie m i”  w  t łu m . B r i t t y  W u t­
tk e ). G e rtrd d a  B ra d a tsch -S ch m id t 
u p ra w ia ją c a  re p o rta ż  R ud i C zer- 
w enka, G echard  D a ilm a n  O tto  
Em ersleben, H e rb e rt <Ewe, Lena 
Foe llbach , K la u s  F ru h a u f F r itz  
G o ttsch la n k . A lb e r t  H u rn y  M on ika  
Ła tzsch , H ans-G eorg  L ie tz  W erne r 
L in d e n m a n n . H a n s -U lr ic h  Lud e - 
m a n n  K la u s  M eyer R o lf N eu- 
p a rth , Egon R ich te r. O m ar Saave- 
d ra -S an tis , H e in z -Ju rg e n  Z ie rke . 
Już sam w y k a z  a u to ró w  k tó rz y  
os ta tn io  p u b lik o w a li,  dow odz i w ie l­
k ie j a k ty w n o ś c i p isa rzy  R ostocku.

Za dw a la ta  ś rodow isko  p isa rzy  
szczecińskich rów n ież  bedz ie  sie 
m og ło  '  poszczycić p o dobnym  in ­
fo rm a to re m . nad k tó ry m  p ra c u ja  
pod k ie ru n k ie m  E razm a K u ź n iy  
m ło d z i p ra co w n icy  n a u k o w i W yż­
szej S zko ły  Pedagogicznej w  Szcze­
c in ie , a do w yd a n ia  zobow iąza ło  
s ię  Poznańskie W yd a w n ic tw o . (K .)

wprawdzie wyżsże od porówny­
walnych zeszłorocznych, ale za to 
niższe od wskaźnika wzrostu płac 
i dochodów ludności. Dotyczy to 
m.in. mięsa, mleka, jaj, tłuszczów 
roślinnych i zwierzęcych, tkanin 
wełnianych, odbiorników radio­
wych, standardowych pralek elek­
trycznych. W 7 przypadkach do­
stawy na rynek kształtowały się 
w I półroczu poniżej zeszłorocz­
nych; wśród nich — dostawy cu­
kru, samochodów osobowych i 
niektórych innych dóbr trwałego 
użytku.

Relacje dostaw towarowych do 
wzrostu płac nie były więc naj­
lepsze. Ogólnie, 7-procentowemu 
wzrostowi całej produkcji przemy­
słowej towarzyszył analogiczny 
wskaźnik wzrostu wydajności pra­
cy i aż 10-procentowy wzrost 
płac, Nadal więc istnieje poważ­
na dysproporcja między wynikami 
produkcyjnymi a kosztami, w tym 
również z tytułu wzrostu płac, 
ponoszonymi na uzyskanie tych 
wyników. Jest to dziś jedno z naj­
słabszych ogniw naszej gospodar­
ki. Na konsekwentnym usuwaniu 
tej właśnie dysproporcji koncen­
truje się obecnie szczególna uwa­
ga partii i rządu, jest to jeden z 
głównych motywów dyskusji na 
trwających obecnie konferencjach 
samorządu robotniczego, o prawi­
dłowe relacje między produkcją, 
wydajnością pracy i kosztami to­
czy się dziś batalia w całej go­
spodarce.

Niepomyślnie, jak to zresztą 
widać „gołym o k ie m "  na licznych 
placach budowy — kształtuje się 
sytuacja również w budownictwie 
mieszkaniowym. Oddano do użyt­
ku w I półroczu tylko trzy czwarte 
tej powierzchni mieszkalnej, jaką 
ludność otrzymała w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego. Jest 
to kolejny „ty tu ł”  do aktywizacji 
działań w drugiej połowie roku i 
w następnych latach.

Jedna jeszcze uwaga nasuwa 
się z lektury komunikatu GUS. 
Oto zatrudnienie w gospodarce 
utrzymuje się w tym roku w za­
sadzie na poziomie zeszłorocz­

nym. Z drugiej strony, wiele za­
kładów pracy poszukuje pilnie no­
wych pracowników. Nadal bowiem 
utrzymuje się duża przewaga licz­
by wolnych miejsc pracy nad licz­
bą osób poszukującyc-, pracy. Po­
nieważ globalne zatrudnienie jest 
w Polsce wysokie (12 mirr na 35,6 
min ogółu ludności), wniosek mo­
że być tylko jeden: źle gospoda­
rujemy pracą. Szczegółowe ana­
lizy branżowe i w przekroju tere­
nowym potwierdzają to w całej 
rozciągłości. Nie najlepsze roz­
mieszczenie i wykorzystanie kadr, 
ich ciągła płynność i nadmierna 
absencja — to najważniejsze źró­
dła niedostatecznych efektów peł­
nego zatrudnienia.

Relacje naszej centrali staty­
stycznej stanowią zawsze zespół 
cennych wskazówek dla bieżącej 
polityki i praktyki gospodarczej. I 
tym razem ukazują, jak w soczew­
ce, wszystkie mocniejsze, ale i 
wszystkie słabe punkty, na któ­
rych koncentrować się winna o- 
becnie uwaga we wszystkich ogni­
wach gospodarczych.

Karol RZEMłENIECKI

Z X  FE STIW ALU  Pol­
skiego M alarstwa Współ­
czesnego io Szczecinie. 
O braz o le jny Antoniego 
Fała ta  z Warszawy pt. 
„C iem nogród” .

Foto W. Term anowski

Deszczowe dziewczęta
LO N D Y Ń S K I biolog W illia m  

L is te r doszedł do wniosku, że 
na pleć dziecka w p ływ  ma po­
goda — okres 50 dn i poprze­
dzający zapłodnienie. Jeśli te 
dn i by ły  w większości suche i 
pogodne, to na św ia t przycho­
dziło  zazwyczaj w ięcej chłop­
ców, a je ś li deszczowe, to 
dziewczynek.

N A  pola, z k tórych sprzątnięto w łaśnie rzepak i jęcz­
mień, w yjecha ły  tra k to ry  z p ługam i, żeby przygotować 
głebę pod zasiew poplońów.

CAF - T. G awałkicw iez

W

Żniwne k
MO ŻNA powiedzieć, że — 

m im o trudności — nie 
jest źle. M ałe żn iwa w 

zasadzie dobiegają końca. Z n ik ­
ną ł z pól jęczmień ozim y (a 
wraz z n im  słoma pozostawiona 
na ścierniskach) oraz rzepak. 
Jedynie na północy, gdzie okres

św itu  do zmierzchu, bez przerw 
na odpoczynek, zapominając 
o tym , że są niedziele i  d n i wo l 
ne od pracy. W ykorzystywane 
są też wszystkie maszyny, nie 
ty lk o  kom bajny. W w ie lu  
wsiach w  ruch poszły snopo- 
w iąza łk i, a naw et — zwłaszcza

wegetacji jest opóźniony, pozo­
sta ły do skoszenia większe 
plantacje te j roś liny. Rozpoczę­
to także — na większą skalę — 
koszenie żyta i  pszenicy ozi­
mej. W  tym  roku  nie by ło  na­
w et dnia p rze rw y m iędzy tym i 
dwoma w ażnym i kam paniam i 
gospodarczymi.

Wiadomo, że tegoroczne żn i­
wa w ym agają w ie lk iego w ys ił­
ku  ze strony w szystkich ro ln i­
ków. T rw a  w a lka  o czas, bo 
każdy dzień sprzyja jącej pogo­
dy  liczy się na wagę urodzaju. 
M ieszkańcy wsi pracują w ięc od

Krótsza droga od producenta do sklepu
TOWAR dociera na pó łk i 

sklepowe z dwóch w  za­
sadzie źródeł: z w ie lk ich  

przedsiębiorstw przem ysłu k lu ­
czowego i z m ałych placówek 
tzw. drobne j wytwórczości. Tym  
ostatn im  określeniem nazywa­
m y najczęściej spółdzielnie p ra ­
cy oraz rzemiosło. Kontrahen­
tam i handlu są zatem: giganci 
zarówno w  sensie w ielkości 
p ro d u kc ji ja k  i asortym entu 
w yrobów ) oraz... krasnoludki.

Jedn i i  drudzy m ają do speł­
nienia bardzo ważną rolę. W ie l­
k i  przem ysł — ze zrozum iałych 
względów — decyduje o zaopa­
trzen iu  rynku . Drobna w y tw ó r­
czość natom iast ma za zadanie 
uzupełnianie tego zaopatrzenia 
i niedopuszczenie do powstawa­
nia lu k  towarowych. Trzeba też 
dodać, że w łaśnie z uw agi na 
małe rozm ia ry ' p rodukc ji może 
ona szybciej nadążać za modą, 
zmieniać je ś li nie p ro fil,  to  a- 
sortym ent wyrobów, lep ie j do­
stosowując się do wahań popy­
tu  i podaży.

W ojewództwo szczecińskie 
n igdy nie było potentatem w 
dziedzinie drobnej wytwórczo­
ści. N ie posiadamy — ja k  np. 
ka tow ickie, łódzkie czy w ro ­
cławskie — w ie lk ich  spółdzie lni 
pracy ani przem ysłu terenowe­
go. W dodatku częste reorgani­
zacje ja k im  poddawano drobną 
wytwórczość" nie sprzy ja ły  je j 
rozwojowi.

Nie można jednak pow ie­
dzieć, że nie stara się ona ode- , 
grać widocznej ro li na szcze­
cińskim  rynku. Świadczą o tym  
na jlep ie j zapowiedzi uruchom ie­
nia nowej, bądź unowocześnie­
nia dotychczasowej p rodukcji 
jeszcze w bieżącym roku.
' OTO p rzyk ła d y . W y.tw órczo-usłu - 
gowa sp ó łdz ie ln ia  p ra cy  w  L ip ia ­
nach p ro d u ko w a ła  do tychczas ta p ­
czany. P oniew aż nadal is tn ie je  
z b y t na ten  ro d za j m e b li, n ie  za­
m ierza z n ic h  rezygnow ać ale 
rów nocześnie chce do s ta rczyć  na 
ryn e k  ta k  bardzo poszuk iw ane po­
je m n ik i na poście l. sza fk i na 
b u ty  o raz ta b o re ty  uchen- 

S p ó łdz ie ln ia  P ra c y  „F e r-  
i”  m a za m ia r zaproponow ać 

k lie n to m  n o w y  ro d za j m nie jszego 
po je m n ika  do Chleba ty m  razem 
d la  k a w a le ró w  w zg lędn ie  m a łych  
rodz in . P o nad to  zam ierza d o s ta r­
czyć do sk le p ó w  ogrodow e kosze

na śm iec i do u s ta w ia n ia  na d z ia ł­
kach , w  p o b liżu  dacz czy  w  ogród ­
kach  p rzydom ow ych . Ten sam p ro ­
d ucen t chce także  p rzedstaw ić  pod 
osąd k lie n tó w  dw a nowe a so rty ­
m e n ty  w y ro b ó w  z że liw a : zw y k łą  
p a te ln ie , k tó ra  nadaw ała  specyficz-

łica ch , k tó ra  prócz odz ieży robo - d u k c ji nowego p o je m n ika  na ch leb  
cze j chce w y p ro d u k o w a ć  2 tys . w  sp ó łd z ie ln i „F e r ru m ” . 'Ze p la - 
k u r te k  i  ty le ż  k o m p le tó w  dz iec ię - ców ka w  L ip ia n a c h  od 6 m ies ięcy
eych  z o rta lio n u .

TE  Z A P O W IE D Z I n ie  b rzm ią  na 
pewno: re w e la cy jn ie . Można m ieć 
także p re tens je , że proponow ane

n y  sm ak po tra w o m  p rzyrządzanym  ilośc i są zby t m a łe . T rzeba je d n a k  
przez nasze b a b k i (jest. ona ponoć zdać sobie spraw ą z s y tu a c ji,  w  
nada l poszuk iw ana nh o ć  n ie  b ra k  ja k ie j zna laz ła  sią szczecińska d rób  
p a te ln i z a lu m in iu m  lu b  p o k ry ty c h  na w ytw órczość, k tó ra  n ie  może 
te flo n e m ) oraz ró w n ie ż  od le w a n y  zrezygnow ać z dosta rczan ia  d o tych
s to ja k  pod choinkę.

S pó łdz ie ln ia  P ra cy  „D o m e t”  w  
Ł o bz ie  p rzygo tow a ła  d ru c ia n e  
w k ła d y  do  g a rn k ó w , ta k  p rz y d a t-

cżas w y tw a rza n ych  to w a ró w , gdyż 
nadal poszuk iw ane na ry n -

b o ry k a  się z u ru c h o m ie n ie m  p ro ­
d u k c ji szafek na b u ty  i  n ie  może 
w yw iązać  się z u m ó w  za w a rty c h  z 
hand lem . Ze  za tw ie rd ze n ie  do p ro ­
d u k c j i  w zo ru  n o w y c li zabaw ek w y ­
maga ponad p ó łro czn ych  uzgodn ień  
z ró ż n y m i p la có w ka m i c e n tra ln y ­
m i. T o  w szystko, rzecz , jasna, ha­
m u je  in ic ja ty w ę .

O STATNIO  jednak po jaw iła

Giganty i krasnoludki
ne p rzy  sm ażeniu f ry te k ,  go tow a­
n iu  ja rz y n  itp ., oraz ażurow e po­
je m n ik i do koksu . Te os ta tn ie  — 
zgodnie z sugestiam i posiadaczy 
etażowego ce n tra ln e g o  ogrzew an ia  
— m a ją  b yć  ta k  przystosow ane by 
w rzucać  z n ich  opa ł p rosto do p ie­
ca. W w y tw ó rc z e j sp ó łd z ie ln i p ra ­
cy  w  G o len iow ie  p ow sta ją  blasza- 

g rz e jn ik i c.o. (a le n ie  pa­

sa one iiauiu piłsy.ui\«w»iic ua ty u- . ... ,,  . , . . . „•
ku . Np. „F e r ru m ”  jest je d y n y m  Się m o ż liw o ś ć  u ła t w ie n ia  ż y c ia  
w  naszym w o je w ó d z tw ie  producen- s p ó łd z ie ln io m  p r a c y  i  s k ró c e n ia  

d r o g i  n o w o ś c i na- p ó łk i  s k le p ó w .
- Szczecińskie W PHW  zarezerwo- 

wało w  spółdzielniach odzieżo­
w ych naszego województwa 
pewną moc produkcyjną. Zosta­
n ie ona użyta na uszycie tych 
fasonów odzieży, ja k ie  wskaże 
handel, k tó ry  obciąża jedno- 

tem  koszy na śm ieci d la  gospodar- cześnie obowiązek dostarczenia 
k i ko m u n a ln e j, o k tó re  co pew ien  tkanin . Jest to form a nienowa, 
Czas toczy  się p ra w d z iw a  w o jn a . a r, „  „ j  i - jy i , . .  w
P o lic k i „R o z w ó j”  żadną m ia rą  n ie  Stosowana JUZ o a  KU KU  la t  W 
może og ran iczyć p ro d u k c ji odzieży innych regionach k ra ju . Jedyną 
robocze j, gdyż w ie le  zak ładów  p ro - w  n ie j innowacją jest fa k t, że 
a u k c y jn y c h  odczuwa je j  b rak, *
ta k  da le j, i  ta k  d a le j...

N O W E in ic ja ty w y  p o w s ta ły  zatem

zamówienia nie przekraczające 
500 sztuk mogą być realizowane

n ie ja k o  obok n o rm a ln e j p ro d u k c ji przygotowania dokum enta­
c j i  technicznej (zajm uje ona
lekko licząc sporą w a lizkę dla 
jednego modelu), w  oparciu o 
ustaloną pomiędzy producentem 
a sprzedawcą cenę. Jest to 
pierwsza oznaka przedsięwzięć 
zm ierzających do pobudzania 
in ic ja tyw y  drobnych w y tw ó r-

...................... v__ ____ ___ców i również pierwsza oznaka
tyw e . szeregu s ta rań  zw iązanych  z p o k o n y w a n ia  b a r ie r  p rz e s z k a -  
uzyskan iem  n ie  ty lk o  d o ku m e n la - d z a ją c y c h  W u r u c h a m ia n iu  llO - 
$ L £ e l ¿ 0 W ° S K T 5  w e ł  p r o d u k c j i .  J e s t  1 o  z a te m  
dwa la ta  trw a  p rzygo tow an ie  p ro - z a p o w ie d z  o p ty m is ty c z n a ,  ( te n )

ne low ę lecz żeberkow e) o raz m ała j  po lega ją  na. w y k o rz y s ta n iu  
s-zatkownica do ja rz y n , na w zó r p ie ją cych  reze rw  w y tw ó rczych ,
te j,  k tó rą  p o s łu g iw a ły  się nasze w zg lędn ie  su ro w co w ych  Trzeba 
m a tk i.  W a rto  dodać, że do je j  je d n a k  pow iedzieć w y ra źn ie  że po- 
p ro d u k c ji.  podobn ie  zresztą ia k  do w s ta w a ły  n ie  zawsze w  sp rzy - 
w y tw a rz a n ia  k ra ja ln ic y  do sera ja ją c y c h  w a ru n ka ch  W ojew ódzka 
(można regu low ać d o w o ln ie  grubość S pó łdz ie ln ia  P ra cy  n ie  posiada bo- 
p la s te rkó w ) używ ane  są odpady w iem  (od 1975 ro k u ) w ła sn e j narzę- 
p ro d u k c y jn e  zak ładów  ..Predom  - d z io w n i. K ażdorazow e u ruchom ie-
S e lfa ” . n ie  nowego aso rtym e n tu  w y ro b ó w  in ic ja t y w y '  d r o b n y c h  w y t w ó r ­

c a  ty m  n ie  ko n ie c  in ic ja ty w  p ro - m e ta lo w ych  w ym aga w iec od spó ł.............................................
d u k c y jn y c h . S ta rg a rd zk i O ddzia ł d z ie ln i, k tó ra  p o d e jm u je  tę  in ic ja - 
W o je w ó d zk ie j S p ó łd z ie ln i P ra cy  na 

:da l o fe ru je  h a n d lo w i h u ś ta w k i o- 
g roriow e. N ap isa liśm y „n a d a l”  bo 
na g ie łdz ie  n ie  w z b u d z iły  one zb y t 
n iego en tu z ja zm u  Na I  k w a r ta ł 
przyszłego ro k u  , zam ierza nadto  
zaproponow ać k lie n to m  m a łe  sa­
neczki d ia  n a jm łodszych  dzieci.
S pó łdz ie ln ia  w  Łobzie  chce dosta r­
czyć na ry n e k  sk ła d a n y  stołeczek 
z lis te w  (podobne c ieszy ły  się du ­
żym  pow odzeniem  w  sklepach) 
pewna ilość bardzo po szu k iw a n ych  
przez rodz iców  huś taw ek p o ko jo ­
w ych  do za ins ta low an ia  We fra m u ­
gach d rz w i o raz  na jp rostszą  zabaw ­
kę: osadzony na d rą g u  łeb  konia- 
z le jc a m i —y tzw , la jk o n ik a .

T ru d n o  tu  m ó w ić  o now ościach 
rodem  ze sp ó łd z ie ln i odzieżow ych 
gdyż tam  ka żd y  fason pow in ien  
odpow iadać te n d e n c jo m  m ody Waż­
ne jes t że „L o to s ”  z a m ie rz a -d o ­
starczyć na ry n e k  25 n ow ych  faso­
nów  odzieży dz iew częcej .E legan­
c ja ”  — 20 tys . o k ry ć  w  n a jn o w ­
szych m odelach a spó łdz ie ln ia  „ A l ­
m a”  z G o len iow a p rzygo tow a ła  ta k  
że 18 no w ych  w zo rów . U znan iem  
k lie n tó w  cieSżyć sie bedzie .in ic ja ­
ty w a  sp ó łd z ie ln i ..R ozw ó j”  w  Po-

tam  gdzie zboża w y leg ły  — 
ko sy ..

M IM O  tego w y s iłk u  n ie  obchodzi 
się bez ró żn ych  k ło p o tó w . Jednym  
z n ic h  b y ły  — pow sta łe  w  u b ie ­
g ły m  ty g o d n iu  — p ro b le m y  z od­
b io re m  z ia rna . Co praw da  przed 
p u n k ta m i sku p u  n ie  tw o rz y ły  się 
g ig a n tyczn e  k o le jk i (na w z ó r tych , 
k tó re  og lą d a liśm y w  te le w iz ji)  a le  
tu  i  ów dzie  trzeba b y ło  tro ch ę  po­
czekać. W in o w a jcą  by ł... rzepak. 
Jego z ia rn o  na w ie lu  p la n ta c ja ch  
je s t ba rdzó  w ilg p tn e  (za w ie ra ło  n ie  
k ie d y  do 32 proc. w o dy). T rzeba je  
b y ło  za tem  suszyć (do 6—7 proc. 
w ilg o tn o ś c i)  n ie  je d e n  lecz dw a ra ­
zy. Z do lność p rze robow a  suszarn i 
ogran icza  w ię c  m o ż liw o śc i o d b io ru  
te j ro ś lin y . T rzeba też  dodać, że 
u b ie g ły  ty d z ie ń  b y ł w  zasadzie 
p ie rw szym  okresem  n a s ilo n ych  p rac  
żn iw n ych . Na ja w  w y s z ły  w ię c  
w sze lk ie  u s te rk i i  „m e d o g ra n ia ”  
o rga n iza cy jn e .

Sporo n ie p o k o ju  ro ln ik ó w  w y w o ­
ła ły  dość liczn e  a w a rie  ko m b a j­
nów . D o  m in io n e j n ie d z ie li n a li­
czono ic i i  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  
aż 750. N ie  je s t to  może z b y t w ie ­
le  w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie ­
g łym , a le  rów nocześnie o dno tow a­
no w z ro s t ilo śc i p o s to jó w  ty c h  agre 
g a tó w  ponad 24 godziny. W m in io ­
n y  p o n iedz ia łek  np. 7 „B iz o n ó w " 
o cze k iw a ło  na n ap raw ę . W iadom o 
b y ło , że 3 z n ic h  ruszą na jw cześ­
n ie j w e w to re k  do  p ra cy . A  każdy 
dz ień , każda godzina p rze s to ju  l i ­
czy  s ię  przecież p o d w ó jn ie  w  ty m  
ż n iw n y m  w yśc ig u  z czasem.

Z dan iem  d y re k to ra  Z jednoczen ia  
T ech n iczn e j O bs ług i R o ln ic tw a  Je­
rzego W ieczo rka  ilo ść  a w a r ii w y ­
w o łana  je s t t ru d n y m i w a ru n k a m i 
tego rocznych  zb io ró w . P o  - p rostu  
rz e p ik  ro z k rz e w ił się w y ją tk o w o  
b u jn ie , a jego  ro ś lin y  p rze rośn ię te  
są chw astam i. K o m b a jn  m us i w ię c  
p rzy  zb io ra ch  pracow ać zmącenie 
c ięże j. Na ty in  n ie  kon iec . Pada­
jące  w  cze rw cu  i  l ip c u  deszcze spra 
w iły ,  że z iem ia  ro zm ię k ła . N ie je d ­
no b a g ienko  s k ryw a  się dziś pod 
łanem  dorodnego zboża. „B iz o n y ”  
grzęzną w ię c  w  ro z m ię k łe j z iem i, 
a g d y  u s iłu ją  się w yd o s ta ć  z p u ­
ła p k i p rzy  pom ocy w ła sn ych  sił, 
n ie rza d ko  pa lą  sprzęgła i  uszka­
dza ją  in n e  detale.

O czyw iśc ie  można i  trzeba  szyb­
c ie j usuw ać w szys tk ie  aw arie . 
W szystk ie  p rzeds ięb io rs tw a  te ch ­
n iczn e j obs ług i ro ln ic tw a  Z iem i 
S zczecińskie j p ra cu ją  w ię c  w  w y ­
d łu żo n ym  czasie p ra cy  przez d w ie  
zm ia n y , t j .  w  godz inach  od 7 do 
22. M a ją  do sw e j d y s p o z y c ji 109 
ru ch o m ych  p u n k tó w  pog o to w ia  tech  
nicznego, w yposażonych  w  w a r­
sz ta ty  i  ra d io te le fo n y  (d z ię k i cze­
m u  można je  szybko  sk ie row ać 
ta m , gdzie są n a jb a rd z ie j po trzeb ­
ne). W o p in ii z jednoczen ia  — ta 
liczba  ru ch o m ych  p laców ek na­
p ra w czych  jes t je d n a k  zb y t m ała. 
P rzyd a ło b y  się ze... 40 d o d a tko ­
w y c h  ś ro d kó w  lo k o m o c ji.

Na ty m  n ie  ko n ie c  k ło p o tó w . Ob-, 
s ługa techn iczna  ro ln ic tw a  odczu­
wa bardzo pow ażny b ra k  części za­
m ie n n ych . N ie k tó re  z n ich  przedz ie  
’ ne są „ ja k  na le k a rs tw o ”  a cza-

•m trzeba je  naw e t sprow adzać z

fa b ry k i.  T o  t rw a  dosyć d ługo , 
k o m b a jn  tym czasem  czeka na p< 
lu .  Szczególnie d a je  się odczuć n ie ­
d o b ó r ta k ic h  e lem en tów  ja k  ła ń ­
c u ch y  cze rpakow e  do zboża, ś li­
m a k i, złącza h y d ra u lic z n e  i apa­
ra tu ra  h yd ra u lic z n a  do  B izo n a ” . 
A b y  zobrazow ać sy tu a c ję  w ys ta rczy  
pow iedz ieć, że cło n iedaw na nie 
r-  - -> t r d o  zdobyć n a w e t ta k  pod­
s ta w o w ych  rzeczy ja k  n o ż y k i do 
kos i  bagnetów .

Za za o p a trzen ie  ro ln ik ó w  w. m 
szyny, narzędz ia  1 części zam ienne 
do n ic h  odpow iada SPHSR „A g ro -  
m a ”  w  D ą b iu . J e j d y re k to r  Szcze­
pan F i t  p o tw ie rd za , że s y tu a c ją  jes t 
tru d n a , a d o s ta w y d e ta li z p rze ­
m ys łu  są n ie re g u la rn e  i  n ie  odpo­
w ia d a ją  po trzebom . W ty c h  w a ru n ­
kach  tru d n o  m arzyć  o ty m , żeby 
dob rze  w yposażyć podręczne m a­
g a zyn y  POM  i  e k ip  rem o n to w ych . 
Szczególnie d e fic y to w e  i  poszuk i­
w ane de ta le  w y d a je  się ty lk o  do 
k o n k re tn y c h  n a p fa w . Ten system  
postępow an ia  n ie  je s t — b yć  m o­
że — n a jdoskona lszy , a le  ty lk o  w 
te n  sposób m ożna zapobiec „c h o m i­
k o w a n iu ” .

W SZY STK IE  brak i, o k tó ­
rych m ówiono w  przedsiębior­
stwach technicznej obsługi ro l­
n ic tw a, zostały już usunięte. Nie 
ma oczywiście większych zapa­
sów tych deta li, ale na razie 
pow inno ich starczyć. N ie od­
czuwa się też b raku  akum ulato­
rów  i pasków k linow ych  do 
kom bajnów. N ie ma natom iast 
ogumienia (zarówno do ciągni­
kó w  ja k  i przyczep) oraz bar-, 
dzo źle realizowane są dostawy 
części db silosokom bajnów p ro ­
dukowanych przez Poznańską 
Fabrykę M aszyn Żniwnych. 
Zaległości w  dostawach i 
znaczne. U trudn ia  to sytuację 
ro ln ików , k tó rzy  prócz żniw  
przeprowadzają obecnie drugi 
pokos t ra w  na pastwiskach i 
łąkach, by w ten sposób zgro­
madzić w ięcej paszy dla inw en­
tarza na zimę.

Tegoroczne ̂  żniwa wymagają 
w ie lk iego w ys iłku  organizacyj­
nego przedsiębiorstw obsługi 
ro ln ic tw a . Chodzi bowiem o to, 
by m aksym alnie u ła tw ić  pracę 
szczecińskim ro ln ikom , by nie 
odrywać ich od spraw najważ-, 
niejszych: żn iw , sianokosów i 
prowadzenia n aj wa żnie j szych 
prac pielęgnacyjnych pod przy­
szłoroczne zbiory. (t)

Kosniomiuiykn i... czarne niedźwiedzie
URSUS AM .ERICANUS, c z y li ba- cze ssak, n ie  po trze b u je  an i po- żre  bez p rze rw y  20 godzin na do- 

r ib a l je s t przede w szys tk im  przed- k a rm u  a n i w ody  i że n ie  zacho- bę, p o c h ła n ia ją c  ponad 20 tys  ka - 
miot.em za in te resow an ia  m y ś liw y c h  d z i u niego w ty m  czasie proces lo r  i i !
i d y re k to ró w  og ro d ó w  zoo log icz- w yd a la n ia  D o k to r R a lf Nelson z Te osob liw e  zw ycza je  1 cechy 
nych  A le  n ie  ty lk o  • O sob liw e  zw y- u n iw e rs y te tu  stanu P o łudn iow a  m isia  z USA in te re su ją  zresztą n ie  
czaję tego potężnego czarnego nie- D akota  ju ż  od dz ies ięc iu  la t  fta- ty lk o  k o sm o n a u tykę  lecz rów nież 
dźw iedzia  p iln ie  śledzą rów n ież  i d a ją cy  życ ie  p ó łn ocnoam erykań - \ m edycynę „z ie m ską ”  Sen zim o- 
ci. k tó rz y  już tera? zaczynaja m yś- sk ieh cza rnych  n ie d źw ie d z i usta- w y  b a rib a la  może służyć ja k o  rao- 
leć o s u p e rd łu g o trw a ły c h  lo ta ch  l i ł  że w  okresie  snu z im ow ego w y - del dob o ru  d ie ty  w  p rzyp a d ka ch  
kosm icznych , ‘ a nawet. m ię d zv- k o rz y s tu ją  one b ia łk o  nagrom a- ch ro n iczn e j n ie w yd o ln o śc i nerek 
gw iezdnych . O co tu  ( cho- dzone w  o rg an izm ie , a ic h  n e rk i W ko ń co w ym  okres ie  snu w  orga- 
dzi? B a rib a l ja k  każdy p rz y z w o ity  p ra w ie  n ie  w y tw a rz a ją  m oczu zaś n izm ie  zw ie rzęc ia  n ie  w ys tę p u ją  
n iedźw iedź śp i od trzech  do pię- lego m in im a ln a  ilo ść  jes t w ch ta- z w y k łe  f in a ln e  p ro d u k ty  rozpadu 
c iu  m iesięcy w  ro k u  ! ta k  samo n iana przez k re w  i przez to  n ie  b ia łka  zaś ko n c e n tra c ja  we k rw i 
być może ro b ić  beda w  przyszłoś- je s t niebezpieczna dla, o rgan izm u  am inokw asów  b ia łk a  .m ocznika, 
ci i kosm onauci N aw e t po ip rzebudzen iu  n iedźw iedź  kw asu moczowego i am o n ia ku  po­

przez parę tyg o d n i n ie  szuka po- zosta je  bez zm ia n y  w  przeciągu 
N aukow ców  in te re su je  fa k t  że w  k a rm u  w ę d ru ją c  po lasach d la  ca łe j z im y  I jeszcze rzecz ważna 

ciągu całego snu z im ow ego ta k  „ro zp ro s to w a n ia  kośc i”  No ale ja k  — w  je lita c h  b a rib a la  n ie  g rom a- 
w ie lk ie  zw ierzę, a w  d o d a tku  jesz- ju ż  zacznie ieść... P ra w d ę  m ó w ią c  dal sie azoit.

POJEZIERZE Suwalskie, sta­
nowiące geograficzne przedłu­
żenie Pojezierza Mazurskiego, 
to teren niezwykle malowniczy, 
poprzecinany dolinam i rzek i 
jezior, które są dużą atrakeją 
dla wodniaków. Szlak wodny 
prowadzący z jez. W ig ry  rzeką 
Czarną Hańczą i Kanałem Au­
gustowskim  oraz jezioram i B ia ­
łym  i Necko do Augustowa za­
liczany jest do najpiękniejszych 
w  Polsce. W ytraw ni kajakarze 
rozpoczynają spływ już z jez. 
K rzyw e koło Suwałk, skąd nie­
zwykle malowniczą rzeką K a ­
m ionką i jez. P ie rty  płyną do 
Starego Folw arku nad W igra­
mi.

N A ZDJĘCIU: wodniacy na 
śluzie w  Przewięzi.

CAF-R. Sieńko

DICK FRANCIS

Przełożyła Aniela Tomaszek 

Tytuł oryginału: For Kleks 
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— No tak  — powiedziałem pogodnie — to jest chy­

ba bardziej dokładny obraz tego, co się naprawdę 
w ydarzyło  — roześmiałem się.

— To nie jest zabawne — zaprotestowała.
~~ Nie, to ulga.
E lino r obeszła m nie naokoło, usiadła naprzeciwko  

i  spojrzała na mnie.
— A  więc jednak rob iło  to panu różnicę.
— Tak. — M ój niesmak m usia ł być widoczny.

-  — Powiedziałam  ojcu, że Patty kłam ała. Nigdy 
przedtem nie m ów iłam  m u o je j przygodach m iłos­
nych, ale to było zupełnie co innego..., io każdym  ra ­
zie pow iedziałam  m u w  niedzielę po obiedzie. — E li­
nor przerwała, w ahając się. Czeloalem. Wreszcie za­
częła m ów ić da le j: —  To było bardzo dziwne. Tak 
naprawdę ojciec nie w ydaw ał się zaskoczony. N ie  
b y ł kom ple tn ie wstrząśnięty, ja k  ja. Nagle z rob ił się 
ta k i ja k iś  znużony, ja kby  lołaśnie usłyszał bardzo 
złe wiadomości. Tak ja kby  dow iedzia ł się o śm ierci 
przyjacie la , k tó ry  długo chorował. N ie m ogłam  tego 
zrozumieć. A k iedy powiedziałam, że jedyną przy- 
ziooitą rzeczą, jaką możemy zrobić, to  z powrotem  
zaproponować panu pracę, odm ów ił zdecydowanie. 
Sprzeczałam się z nim , ale obawiam  się, że jest 
uparty. Odmawia też powiedzenia Insk ipo iu i, żs m u­
siał pan odchodzić, i  kazał m i obiecać, że nie pcwiem  
Insk ipow i, ani n ikom u innemu, o tym  co m ów iła  
Patty. To jest bardzo nie fa ir  — zakonkludowała 
gu)ałtownie. — Uznałam więc, że nawet je ś li n ik t  
inny  się o tym  nie dowie, to p rzyna jm nie j pan po­
w in ien. N ie sądzę, żeby pana sytuacja zm ieniła  się 
przez to, że ojciec i  ja  dow iedzieliśm y się w  końcu, 
co się naprawdę zdarzyło, ale chciałam  powiedzieć 
panu, że jest m i bardzo, ale to bardzo p rzy iiro  z po­
wodu tego, co zrobiła  m oja siostra.

Uśmiechnąłem się do niej. Nię było to wcale tru d ­
ne. B y ła  tak olśniewająco jasna w  kolorycie, że wca­
le nie m ia ł znaczenia fakt, że nosek E lino r nie by ł 
zupełnie prosty W szarych oczach m alow ał się auien-
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tyczny, ża rliw y  żal, wiedziałem , że odczuwała po­
stępek Patty tym  boleśniej, że jak sądziła o fiarą  
padł stajenny, k tó ry  nie ma żadnych m ożliwości obro­
ny. Dlatego też trudno m i było w ym yślić, co mam  
je j powiedzieć.

Rozumiałem oczywiście, że October nie m ógł przed­
stawić mnie publicznie jako uciśnioną niewinność, 
nawet gdyby chciał — w  co zresztą w ą tp iłem  — bez 
ryzyka, że wieść ta dojdzie do uszu Humbera, a ostełt- 
nią rzeczą, ja k ie j chcieliśm y obaj, byłaby konieczność 
oferowania m i z powrotem  pracy u  Tnskipa. N ik t 
przy zdrowych zmysłach nie zostałby u  Humbera  
mając możliwości pracy u Inskipa

— Gdyby pani w iedziała  — zacząłem wolno — ja k  
bardzo chciałem, żeby ojciec pani uw ie rzy ł, że nie 
zrobiłem  krzyw dy pani siostrze — zdałaby pani sobie 
sprawę, że to 'co  przed chw ilą  usłyszałem warte jest 
dla mnie w ięcej niż dziesięć posad. Lubię pan i ojca. 
Szanuję go. Zresztą on ma rację. N ie mógłby pewnie  
zaoferować m i z powrotem pracy, bo przecież to 
byłoby tak, jakby  publicznie wyznał, że jego córka 
jest w  najlepszym  razie kłamcą Nie może pani pro­
sić go o to. Nie może pani tego oczekiwać. Ja nie 
oczekuję N a jlep ie j pozostawić sprawy tak, ja k  są.

Przyglądała m i się przez chw ilę  n ic  nie mówiąc. 
Zdawało m i się, że widzę w  je j oczach na jp ie rw  ulgę, 
potem zoskoczenie, wreszcie zaintrygowanie.

— Ni*> żąda pan żadnej rekompensaty? /
— Nie.
—• Nie rozumiem pana.
— W idzi pani — zacząłem podnosząc się z miejsca, 

aby uniknąć je j pytającego w zroku — Nie jestem  
tak zupełnie v niew inny. Pocałowałem pani siostrę. 
Myślę, że może nawet trochę ją sprowokowałem. A 
potem wstyd m i się zrobiło za samego siebie i w y ­
cofałem się. Taka jest prawda To nie była ty lko  je j 
wina Ja zachowałem się bardzo źle. Dlatego proszę, 
bardzo proszę, niech pani nie czuje się taka winna 
z mojego powodu. — Podszedłem do okna i w y jrza ­
łem.

— Nie powinno się* wieszać ludzi za m orderstwa , 
których zdecydowali się nie popełnić — powiedziała 
oschle. — Jest pan bardzo wspania łom yślny, a tego 
się nie spodziewałam.

(cdn.)
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X X II Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie

Dwa medale i punktowane miejsc:
w dorobku szczecinian

WSROD 292 polskich spor­
towców startu jących w  X X II  
Le tn ich  Igrzyskach O lim p ij­
skich było 12 zawodniczek i za-

Jufro w Szczecinie

Otwarcie VIIOSM
w kolarstwie 

torowym
110 ZA W O DN IK Ó W  z 14 

województw stanic na 
starcie V I I  Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży w  
kolarstwie torowym. Im ­
preza ta rozgrywana bę­
dzie przez 4 dni na szcze­
cińskim torze przy al. Woj 
ska Polskiego. Jutro o 
godz. 10 wyścigiem na 1000 
m młodzi kolarze zainau­
gurują spartakiadowe zma­
gania. Uroczyste otwarcie 
zawodów odbędzie się o 
godz. 16. (e)

Lista rankingowa UEFA
E U R O P E JS K A  U n ia  P iłk a rs k a  

(U E F A ) o p u b lik o w a ła  lis tę  ram kiio- 
gową stanow iącą  podstaw ę p rzy  
p rz y z n a w a n iu  lim itó w  uczestn ic tw a  
w  ro zg ryw ka ch  p iłk a rs k ie g o  P ucha - 
PU U E F A  W slfconie 1981/82.

L IŚ C IE  ra n k in g o w e j p rzew odzi 
R F N  w yp rzedza jąc  A n g lię , B elg ię , 
H iszpan ię , H o la n d ię  1 N R D . D a l­
sze m ie jsca  z a jm u ją : 7. ZSRR, 8. 
F ra n c ja , 9. Jugosław ia , 10. W ło - 
e h y , lt l.  CSRS, 12. W ęgry , 13. Szko- 

-e ja , 14. P o rtu g a lia , 15. S zw a jca ria , 
W. P o lska , 17. A u s tr ia , 18. G rec ja , 
£0. B u łg a r ia , 20. Szw ecja , 31. R u ­
m u n ia .

94 M IE JS C A  w  ro zg ryw ka ch  P u - 
ghairu U E F A  w  sezonie 1981/82 p rzy  
ena-no n a s tę p u ją cym  k ra jo m : R FN , 
A n g li i  ł  B e lg ii —- po cz te ry , H isz­
p a n ii,  H o la n d ii,  N R D , ZSRR i  F ra ń  

— po trz y ,  J u g o s ła w ii, W ło - 
fchom, CSRS, W ęgrom , S zko c ji, P o r 
feugalii, S z w a jc a r ii, Polsce, A u s tr i i,  
© re c ji,  B u łg a r ii,  S z w e c ji — po dw a 
w a z  D a n ii, I r la n d i i ,  T u rc j i ,  N o r­
w e g ii.  C y p ro w i, F in la n d ii,  P ó łnoc­
n e j I r la n d i i ,  L u k se m b u rg o w i, I -  

j ł ła n d i l ,  M a lc ie  ł  A lb a n ii — po je d - 
,« y m  zespolę.

w odn ików  z naszego wojewódz­
tw a. Dwóch spośród n ich w ró c i­
ło do swych rodzinnych klubów  
z  medalami. Janusz Bobik (LKS 
Dragon Nowie lice) startow ał w 
drużynie jeździeckie j — druży­
now y konku rs skoków przez 
przeszkody — k tó ra  została w i­
cemistrzem o lim p ijs k im  a więc 
w yw alczy ła  srebrny medal. W io 
ślarz SKS Czarni Szczecin, R y­
szard Stadniuk, p łyn ą ł w  czwór 
ce ze s tern ik iem , k tó ra  zdobyła 
brązowy medal. Ponadto piąte 
punktowane m iejsce uzyskała 
p ływaczka S ta li Stocznia, Doro­
ta  Brzozowska w  wyścigu na 
200 m st. mot..

A  oto m iejsca szczecińskich 
sportowców na X X I I  IO :

Janusz Bobik —- L K S  Dragon 
Nowie lice —  s ta rtow a ł w  d ru ­
żynie jeździeckiej w  konkursie 
skoków przez przeszkody w raz 
z M arianem  Kozickim , W iesła­
wem Hartm anem , Janem K o­
w alczykiem  — drugie miejsce i 
srebrny medal.

Ryszard Stadniuk — SKS
Czarni — p łyn ą ł w  czwórce ze 
stern ik iem  (R. Stadniuk, G. 
Stellak, G. Nowak, A. Tom a- 
siak, st. R. Kub iak), k tó ra  zdo­
by ła  brązowy medal. S tartow ał 
także w  ósemce (P. Borkow ski, 
W. K u jda , G. Stellak, A. Toma- 
siak, G. Nowak, R. Stadniuk, M. 
Kow alew ski, W. Beszterda, st. 
— R. K ub iak) — 9 miejsce.

Dorota Brzozowska — KS 
Sta l Stocznia — 5 miejsce w  
wyścigu na 200 m  st. mot. z 
czasem 2.14,12 — rekord  Polski. 
Na 100 m st. m ot. n ie zakw a li­
fikow a ła  śię do fin a łu , choć w y­
n ik iem  1.04,04 ustanow iła re ­
kord  Polski.

Janusz Brzozowski — MKS. 
Pogoń — b y ł członkiem druży­
ny  p i łk i ręcznej, k tóra  zajęła 7 
miejsce.

Jan Bartosik (sternik), Jerzy 
Wujecki, Zdzisław Kotla (MKS 
Pogoń), załoga Solinga — u- 
czestniczyła w  T a llin ie  w  rega­
tach żeglarskich — 9 miejsce.

Ryszard Burak — SKS Czar­
n i —  w ioślarz, s tartow ał w  
czwórce podwójnej (A. Skowroń 
ski, Zb. Andruszkiewicz* R. B u­
rak , St. W ierzbicki) — 7 m ie j­
sce.

Henryk ! Mariusz Trzcińscy
— A Z S  — wioślarze, s ta rtow a li 
w  czwórce, bez stern ika (M. Ja- 
rzem bowski, M ariusz Trzciński, 
H e n ryk  Trzciński, M. N iedzia ł­
kow sk i) — 8 miejsce.

Mirosław Kowalewski — AZS
— sta rto w a ł w  - ósemce, k tó ra  
zajęła 9 miejsce.

Jan Pawłowicz (BKS Budo­
w la n i — lekkoatleta), s tartow ał 
w  sztafecie 4X400 m (J. Paw ło­
wicz, A . Starostka, P. Pietrzyk, 
A. Stępień) — 4 miejsce w  e li­
m inacjach w  I  serii. Sztafeta 
nie zakw a lifikow a ła  się do f i ­
nału.

0 Zawodnicy Budowlanych
startowali w Atenach

Connors „goni“ McEnroe
JO H N  M C ENRO E n ada l p row a 

dzi w  k la s y f ik a c j i  te n iso w e j 
,,G rand F r ix ” , a le  jego  przewaga 
nad J im m y  Com-norsem zm ala ła  do 
15 p k t. T rzec ie  m ie jsce  za jm u je  
B jo e rn  B org. W o jc ie ch  F ib a k  za j­
m u je  m ie jsce  na p o czą tku  d ru g ie j 
d z ie s ią tk i.

Miiyngi lekkoatletyczne

W  R O Z G R Y W A N Y M  w  A tenach 
tró jm e c z u  le k k o a tle ty c z n y m  B a łk a ­
n y  —■ A fr y k a  — P o lska , s ta rto w a ło  
dw óch  za w o d n ikó w  B ud o w la n ych  
Szczecin. O lim p ijc z y k  Jan  P a w ło ­
w icz  pob ieg ł w  re p re ze n ta cy jn e j 
sz ta fec ie  4X400 m. k tó ra  w y w a lc z y ­
ła  d ru g ie  m ie jsce  za rep rezen tac ja  
W łoch . N a to m ia s t jego  ko lega  k lu ­
bo w y  — W o jc iech  S p ych a lsk i za ją ł 
czw arte  m ie jsce  w  k o n k u rs ie  t r ó j -  
s ko ku  u zysku ją c  15,50 m.

W Z ab rzu  n a to m ia s t o d b y ł się 
tró jm e c z  le k k o a tle ty c z n y  ju n io ró w  
Polska — W ło ch y  — Czechosłowa­
c ja . W im p re z ie  te j s ta rto w a ło  4 
re p re ze n ta n tó w  naszego w o jew ódz­
tw a . A r tu r  K o łeczek z B u d o w la ­
n y c h  z a ją ł d ru g ie  m ie jsce w  biegu 
na 2000 m  z p rzeszkodam i u s tana ­
w ia ją c  czasem 5:49,41 no w y  re k o rd  
P o lsk i ju n io ró w  m łodszych . Jego 
ko lega  k lu b o w y  A dam  Zdunek 
s ta rto w a ł w  sztafecie  4X400 m , k tó ­
ra  w y w a lc z y ła  d ru g ie j m ie jsce . Po­
nad to  te n  sam za w o d n ik  w  poza- 
ko n k u rs o w y m  b iegu  in d y w id u a l­
n y m  na 400 m  u zyska ł czas 49.51 
sek., k tó r y  je s t n o w ym  reko rd e m  
okręgu . T rze c i rep re ze n ta n t B u ­
d o w la n ych  — R a jm u n d  W o llh e r w  
chodzie ną  10 k m  z a ją ł 4 m ie jsce. 
W  re p re ze n ta c ji ju n io ró w  w y s tą p ił 
ró w n ie ż  G rzegorz B asiak z P om o­
rza S ta rga rd . Z a ją ł on d ru g ie  
m ie jsce  w  b iegu  na 1 500 m  — 
3:49,0. P onad to  w  czasie o gó lnopo l­
sk iego  m ity n g u  le kko a tle tyczn e g o

w  Sopocie R o b e rt K o w a ls k i z B u­
d o w la n ych  p o b ił re k o rd  okręgu  ju  
n io ró w  m łodszych w  b iegu  na 800 
m  — 1:54,0. W y n ik i m łodych  szcze­
c iń sk ich  le k k o a tle tó w  są d o b ry m  
p ro g n o s tyk ie m  przed s ta rte m  w  
V I I  O g ó ln o p o lsk ie j S p a rta k ia d z ie  
M łodz ieży. ,<eł

I. Rusewicz — złota medalistka

Igrzysk Olimpijskich Inwalidów

„Sport daje mi dużo satysfakcji...“
WŚRÓD m edalistów 

Ig rzysk  O lim p ijsk ich  In ­
w a lid ów , któ re  odbyły się 
w  H o land ii, znalazła się 
także szcaecinianka — Ire ­
na Rusewicz —  zdobyw­
czyni złotego medalu w  
sztafecie na dystansie 3 X 
50 m  oraz dwóch brązo­
w ych  krążków  na dystan­
sie 75 m stylem  zmiennym 
i  50 m stylem  dowolnym.

TEG O R O C ZN E  Ig rzyska  O lim p ij­
sk ie  w  A rn h e m  — m ó w i I.  Ruse­
w icz p ra co w n ica  S p ó łd z ie ln i „ In o -  
te x ”  — b y ły  spo tkan iem  ponad 2 
ty s ię c y  sp o rto w có w  z  42 państw . 
W śród n ic h  b y ło  80 zaw odn iczek i  
za w o d n ik ó w  z P o lsk i. W  ty m  g ro ­
n ie  b y ła m  jedyną  p rze d s ta w ic ie lką  
naszego m ia s ta . W  sum ie dorobek 
naszej e k ip y  b y ł znaczny, gdyż 
z d o b y liś m y  179 m eda li — 78 z ło ty c h  
51 s re b rn y c h  i  50 b rązow ych,, co za 
p e w n iło  naszej re p re ze n ta c ji I

m ie jsce  w  o g ó ln e j k la s y f ik a c ji.  W y  
p rze d z iliśm y  m ię d zy  in n y m i e k ip y  
U S A  i  RFN.

— Jak  p rzyg o to w yw a ła  się pan i 
do te j  w ie lk ie j im prezy?

— D o O lim p ia d y  — k o n ty n u u je  
nasza ro zm ó w czyn i, p rzyg o to w yw a ­
ła m  się pod o k ie m  tre n e rk i H a li­
n y  S ta ch u rsk ie j, k tó ra  udzie la ła  
m i fa ch o w ych  ra d  i  pom aga ła  w  
za p ew n ien iu  w a ru n k ó w  do u p ra ­
w ia n ia  spo rtu . Poza tre n in g ie m  w , 
w odzie , sporo czasu pośw ięcałam ' 
na ćw iczen ia  s iłow e. R e z u lta ty  o- 
s iągn ię te  na ig rzyska ch  w yn a g ro ­
d z iły  m i w ło żo n y  w y s iłe k , d o s ta r­
c z y ły  n iezapom n ianych  w rażeń , 
k tó re  zna  t y lk o . t e n ,  k to  d o s tą p ił 
zaszczytu uczestn ic tw a  w  ta k  w ie l­
k ie j im prez ie .

S p o rt d a je  m l dużo s a ty s fa k c ji. 
M o je  na jb liższe  p la n y  to  u d z ia ł w  
m is trzo s tw a ch  P o ls k i in w a lid ó w  w  
W a łb rzych u , gdzie  chcę spróbow ać 
s ił w  p ię c io b o ju . N as tępn ie  w ys tą ­
p ię  w  m is trzo s tw a ch  k ra ju  ,w  łu -  
czn ic tw ie , a w ię c  jeszcze w  ty m  
ro k u  m am  przed sobą w ie le  s ta r­
tó w . J .K .

Bjoern Nordqvist
nadal na czele

P O L S K I s ta ty s ty k , d r  Janusz 
K u k u ls k i z K ra k o w a , Od ła t  p ro ­
w a d z i różno rodne  p iłk a rs k ie  zesta­
w ien ia  s ta tys tyczne , z k tó rych , 
wielfe doezekało się p u b lik a c ji 
ks iążkow ych . Jedną z l is t  s ta ty ­
s tycznych , p row adzonych  przez d r  
K u ku ls k ie g o  je s t b ila n s  lic z b y  
spo tkań  m ię dzypańs tw ow ych , ro ­
zegranych  przez poszczególnych 
p iłk a rz y  w  ba rw a ch  n a rodow ych . 
Zestaw ien ie  to  o trz y m a ło  p lace t 
Ś w ia to w e j F e d e ra c ji P iłk a rs k ie j — 
F IF A .

O to  nazw iska  p iłk a rz y , k tó rz y  
m a ją  na ko n c ie  100 i  w ię c e j spo t­
ka ń  ’ w  re p re ze n ta c ji, w  o f ic ja l­
n ych  meczach m iędzypańs tw o­
w ych :

1. B jo e rn  N o rd q v ls t (Szwecja) -w 
115, 2. B obby  M oore  (A n g lia )  — 
108, 3. B o b b y  C harlt-on (A n g lia )  — 
106, 4. B i l ly  W r ig h t (A n g lia )  — 105, 
5. T h o rb jó e rn  Svensson (Szw ecja)
— 104, 6. F ra n z  B eckenbauer (R FN )
— 103, 7. K a z im ie rz  D eyna (P o l­
ska) — 102, 8. Josef B ozs ik  (W ę­
g ry ) — 100.

W A R TO  dodać że s ły n n y  b ra z y ­
l i js k i  p iłk a rz  Pele 93 razy  re p re ­
zen tow a ł b a rw y  B ra z y li i i  us tępu­
je  pod ty m  w zględem  sw o im  roda­
kom  S antosow i — 98, G ih n a ro w i i  
R iv e lin o  — 05.

W  SOPOCIE o d b y ł się m ity n g  
le k k o a tle ty c z n y , podczas k tó rego  
w  s ko ku  o tyczce , M iro s ła w  Bed­
na re k  (Łech ta  G dańsk) w y n ik ie m  
4,50 m  p o b ił o 10 cm  s w ó j w łas­
n y  re k o rd  św ia ta  g łuchon iem ych , 
u s ta n o w io n y  w  p o ło w ie  czerw ca 
br.

N A  K O R T A C H  b u d o w la n ych  w  
K a to w ica ch  te n is iśc i P o ls k i do la t  
18, rozeg ra li to w a rz y s k i mecz ze 
sw o im i ró w ie ś n ik a m i z R u m u n ii, 
P o lacy  p rz e g ra li 0:5.

W M O N T A R G IS  o d b y ł się m ecz 
w  w ie lo b o ja ch  le k k o a tle ty c z n y c h  
F ra n c ja  — P o lska . W śród  m ężczyzn 
k tó rz y  ry w a liz o w a li w  10-boju, 
Polska  pokona ła  F ra n c ję . Z w yc ię ­
s tw o  o d n io s ły  ró w n ie ż  P o lk i ' w y ­
g ry w a ją c  w  s iedm iobo ju .

"D ELFIN  ( le i. 468-78) „G ospodarz 
stadn iny '-’ g. 9, 11, 13.15. 15.45, 18 
iwęg. 1. 18. ..L o t nad k u k u łc z y m  
g n iazdem ”  g. 20.15 U S A  1. 18 (śro­
da i czw a rte k ): KOSM OS (te l. 
380-03) „P rz y p ły w  uczuć”  g. 9, 13.30, 
16. 18.15, 20.30 fra n c . 1. 18, „P ię kn a  
i  p o tw ó r”  g. 11.15 CSRS 1. 12 (śro­
da i czw a rte k ); B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „P rz e c iw  K o n g o w i”  g. 16 
ju g . ' b /o , „P o lic ja n c i”  g. 17.45, 19.45 
U S A , 1. 18 (środa i  c zw a rte k ); CO­
LOSSEUM  (te l. 458-18) „O rk ie s tra  
K lu b u  S am otnych  Serc sierż. Pep- 
pe ra ”  g. 9. 11.15, 13.30, 16 U S A  1. 12. 
„C z ło w ie k  w  d z iczy”  g. 18.15, 20.30 
USA 1. 15 (środa i  c zw a rte k ); PO­
L O N IA  (te l. 221-834) „H a llo  Szpie- 
b ró d k a ”  g. 15, 17 po i. 1. 15, „D ro ­
g i papa”  g. 19 w ło s k i 1. 18 (śro­
da i  czw a rte k ); P IO N IE R  (te l. 
475-02) „W ła d ca  p u s ty n i”  g. 10, 17 
poi. b /o  „S z k ra b ”  g. 11. 13, 15
radź. b /o , „S z p ita l P rze m ie n ie n ia ”  
g. 18. 20 po i. 1. 15. „M ło d y  F ra n ­
k e n s te in ”  g. 22. U S A  1. 18 (środa 
i  c z w a rte k ); K O R A B  — „R e w o l­
w e r”  g. 17. 19 w ło s k i 1. 18; OGRO­
DOW E „K in g  K o n g ”  g. 21.15 USA 
1. 12. D E R BY „R o c k y ”  g\ 21.15 — 
U S A  — 1. 15; H E T M A N  (P om orza­
n y ) „ I  t y  zostaniesz In d ia n in e m ”  
g. 17 po i. b /o . „ K in g  K o n g ”  g. 19 
USA 1. 12; SZM A R A G D O W E  (Z d ro ­
je ) „R o c k y ”  g. 17.30 USA 1. 15. 
„J a b b e rw o c k y ”  g. 19.30 ang. 1. 15; 
M E W A  (Żelechow o) „Z n a k i Zod ia ­
k u ”  g. 17 p o i. 1. 15; P R Z Y JA Z N  
(D ąb ie ) „P o d ró ż  ko ta  w  b u ta c h ”  
£. 18 ja p . b /o . „R a c ja  s ta n u ”  g. 
16.80 fra n c . 1. I  M A J  (Żydów ce)

„N ie  lu b ię  p o n ie d z ia łk u ”  g. 17 po i. 
b /o . „Czas p rzesz ły ”  g. 19 fra n c . 
1. 15; B A J K A  (P o lice ) „ś m ie rć
cz łow ieka  sko ru m p o w a n e g o ”  g. 17, 
19.15 fra n c . 1. 18: M AR S „ I  t y  zo­
staniesz In d ia n in e m ”  g. 16 po i. b /o . 
„M ro c z n y  p rzedm io t pożądan ia ”  g. 
18, fra n c . 1. 18.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 —
S ztuka  Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w .. S ta re  srebra  ze zb io ­
ró w  w ła sn ych ; S ztuka p o lska ; Po­
kaz jednego obrazu ; W ła d z tw o  K s ią  
żąt P o m o rsk ich  g, 9—15; S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  1 — G a le ria  S z tu k i
W spółczesnej; P las tyka  szczecińska 
1945—80 g. 9—15; W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 ~  Polska nad B a łty k ie m  
przed 1 000 la t ;  G ospodarka m orska  
na Pom orzu  Z ach o d n im  1945—70; 
P rzyroda  m orza ; Dawna, k u ltu ra  lu ­
dowa na Pom orzu  Z a ch o d n im ; K u l­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  
rzem iosła  na Pom orzu, Z a ch o d n im ; 
L a u re a c i G rand  P r ix  F e s tiw a li P o l­
skiego M a la rs tw a  W spółczesnego g. 
9—15; STAR Y R A T U S Z  — p l. Rze­
p ic h y  — D zie je  Szczecina od X  w ie ­
k u  do współczesfflóści; „N asz Szcze­
c in ”  — d o ku m e n ty  35-lecia — g. 
9—15; Z A M E K  B W A  — m a la rs tw o  
A le k s a n d ry  K u k l i  — g. 10—18; S A ­
LO N  M E L O M A N A  — pl. H o łd u  P ru ­
sk iego  8 — R ysunek i  fo to g ra fia  
Jacka  Durasa i  S ła w o m ira  Preissa.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 
C H IR . — K d e  Io w y . P O Ł O Ż N I­
C TW O  — G olęciaio. W FiW N. — Re­
jo n o w y .

A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11, te l. 422-46 
(dod. o d t r u tk i  1 tle n ); K R Z Y W O ­
USTEGO 7a, te l. 366-73: S T O Ł- 
C ZY N  — N ad O drą 20, te l. 239-422; 
ZD R O JE — B a t. C h łopsk ich  54, 
te l. 612-573.
PR ZY C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 —
18—7; D O R O SŁYC H  — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; STO M A­
T O L O G IC Z N A  — Jedności N a ro ­
d o w e j 12 — g. 20—7; Nad O drą 
18 — g. 9—8; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — 
W o jc iecha  7 — g. 8—20. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A - ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21.
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14, 473-13 
— 8 —19.
K O LE JO W A  — te l. 935.
RUCH S T A T K Ó W  — te l. 918.

PO G O TO W IA

P O G O TO W IE R A T U N K O W E  — 
te l. 999; S TR A Ż PO ŻA R N A  — 998; 
PO G O TO W IE MO — 997; POGO­
T O W IE  DROGOW E — 981; POGO­
T O W IE  D ŹW IG O W E  — 982; PO­
G O TO W IE  E LE K T R O W N I — 991; 
PO G O TO W IE G A Z O W N I — 993;
PO G O TO W IE W O D O CIĄG Ó W  I 
K A N A L IZ A C J I — 994; POGOTO­
W IE  L O K  ATÓ R SKII5 — 986; PO­
G O TO W IE  SP Ó ŁD ZIE LC ZE  — 
222-416; P O G O TO W IE T V  — 356-96 
i  359-55.

PRO G RAM  I

15.13 O b ie k ty w . 16.15 D z ie n n ik . 18.30 
„W a k a c je  w  k rę g u  ro d z in y ” . 16.55 
Loso w a n ie  M a łego L o tk a  i  Express 
L o tk a . 17.05 „D o m  i m y ” . 17.20 
„S k a rb ie c ” . 17.45 „T e le v a r ie te ” . 18.20 
„W szys tko  w  je d n y m  ż y c iu ” . 18.50 
D obranoc. 19 „B ra c tw o  Ż e lazne j 
S z e k li” . 19.30 D z ie n n ik . 20.10 „P o  
eo p rzep łacać”  — f i lm  węg. 81.25

„ K o n k re ty ” . 21.55 D z ie n n ik . 22.10 
„ L e k tu r y ” . 22.35 „C a m e ra ta ” .

PR O G R AM  H

16.20 Ję zyk  fra n c u s k i. 16.45 P ro ­
g ra m  m o rsk i. 17.50 P rog ram  
p u b lic . „T a k  czy in a cze j” . 17.30 
F ilm  „N ie  u m iem  p rze g ryw a ć” .
19.10 P ro g ra m  lo k a ln y . 19.30 D zien ­
n ik .  20.10 „P o  Ig rzyska ch  O lim p ij­
s k ich  w  M oskw ie ” . 21.30 24 godzi­
n y . 21.40 T e a tr „ T y lk o  m a r tw y  k o ­
lega je s t d o b ry m  ko legą ” .

C Z W A R T E K  
PR O G R AM  I

9 T e le fe rie . 15.55 O b ie k tyw . 16.15 
D z ie n n ik . 16.30 „W a k a c je  w  k rę g u  
ro d z in y ” . 17.35 Zespół „O re ra ” , 
17.55 „P o lig o n ” . 18.20 S tud io  M ło ­
d ych . 18.20 D obranoc. 19 L e k a rz  ra ­
dzi. 19.10 „T u ry s ty k a  i  w ypoczy­
n e k ” . 19.30 D z ie n n ik . 20.10 ,,Van 
d e r V a lk ”  ode. p t. „R o z g ry w k a ” . 
21 „P egaz” . 21.50 A n ty c z n y  ś w ia t 
p ro f. K ra w czu ka . 22.20 D z ie n n ik . 
22.35 „D iv e r t im e n to ” .

PRO G RAM  I I

10 A n ty c z n y  ś w ia t p ro f. K ra w c z u ­
ka . 10.35 L e k a rz  ra d z i — O z io ło ­
le c z n ic tw ie . 10.45 Kosm os 1980. 12 
D z ie n n ik . 16 „L a ta ją c y  H o le n d e r” , 
16.30 J. ro s y js k i.  17 „K osm os” . 19.10 
P ro g ra m  lo k a ln y . 19.30 D z ie n n ik .
20.10 J . ro s y js k i.  21.15 24 godziny. 
21.25 Kosm os 1980.

R A D Í O
PR O G R A M  I
14.00 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d ió k u r ie r . 18.00 T u  
Je d yn ka . 18.33 K ie rm asz  p o ls k ie j 
p io se n k i. 19.00 S tan  pogody i  dz ie n ­
n ik .  19.15 P rzebo je  sprzed la t .  19.40 
L u dow e  b a lla d y  am e ryka ń sk ie . 20.05 
Siadem  naszych in te rw e n c ji.  20.10 
M u zyka  sta rego W ie d n ia : 20.40 M l-

s trzo w ie  n a s tro ju . 21.05 K ro n ik a  
spo rtow a , 21.20 K o n c e rt chop i­
n o w sk i. 22.00 Z  k r a ju  i  ze św ia ­
ta . 22.23 M agazyn K u ltu ra ln y .
23.00 W ita  Was P olska. 0.01 W iado­
m ości. 0.06 K a le n d a rz  K u l tu r y  i  
N a u k i P o ls k ie j. 0.11 N oc z  m e lo d ią  
i  p iosenką, z K ra k o w a .
PR O G R AM  I I
14.10 W ięce j, le p ie j,  now ocześn ie j. 
14.30 „P rz y g o d y  jS indbada Żeg la ­
rza” . 14.50 M u zyka  S chuberta . 15.20 
Sposób na zadow olen ie . 16.10 G ita ­
ra  S egovii. 16.40 „M o w a ” . 17.00 Z 
a k to rsk ie g o  śp ie w n ika . 17.20 T e a tr 
PR. 18.05 M uzyka  J.S. Bacha. 18.30 
Echa dn ia . 18.40 Ś w ia t i  m y, 19.00 
W ir tu o z i na Trąbce . 19.40 D om  i  m y . 
29 Opera w  -p rze k ro ju  — M ic h a ił 
G lin k a  — „R u s ła n  i  L u d m iła ” . 21.40 
A le ksa n d e r Lasoń  — I  S ym fon ia .
22.00 Z w ie rze n ia  w ieczorne . 22.15 
S zk ic  do p o rtre tu . 22.30 M agazyn

•s tu d e n ck i. 23.40 Jazz na dobranoc. 
PR O G R AM  I I I
14.00 W to n a c ji T ró jk i.  15.05 L a to  
w  F ilh a rm o n iii. 16.00 W a ka c je  ze 
sw ing iem . Hi.40 W id z i m i się, w i­
dzi w am  się... 17.05 M uzyczna pocz­
ta  U K F . 17.40 Z  m o je j p ły to te k i.
18.10 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.30 
Czas re laksu . 19.00 B o les ław  Prus 
„F a ra o n ” . i9.35 C laude Debussy 
„P e lleas  i  M e lisanda ” . 19.50 „W ie l­
b łąd na s tep ie ” . 20.00 D ym  z pa­
p ierosa. 20.30 T w ó rc y  m u z y k i f i l ­
m o w e j. 21.00 S ztuka  L . S to ko w sk ie  
go. 22.08 P eter S ko le rn . 22.15 T rz y  
kw adranse  jazzu . 23.05 W to n a c ji 
T r ó jk i.  24.00 M iędzy  d n ie m  a snem, 
PR O G R AM  IV
15.05 R a d io w y T y g o d n ik  K u ltu ra l­
n y . 15.50 Z  ło w ie ck ie g o  rfo ta tn ika ,
16.05 R ozm ow y o ks iążkach . 16.25 
N a u ka  —  p ra k tyce . 16.40 Przegląd 
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 17,00 G w iaz­
d y  jazzu . 17.30 Szczecińskie popo­
łu d n ie . 18.25 P le b iscy t na W a rm ii 
i  M azurach . 18.40 O zd ro w ie  czło­
w ie k a . 19.00 S ły n n i lu d z ie  w  ane­
gdocie. 19.15 Jęz. a n g ie lsk i. 19.30 
S tu d io  S tereo zaprasza. 21.20 W ill is  
C onover p rzedstaw ia . 21.50 R e c ita l 
W a n d y  W a rs k ie j. 22.15 S ztuka  za­
rządzan ia . 22.35 W trosce  o s łow o  
i  treść.
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ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

Zespół Szkół Mechanicznych n r 1 w  Szczecinie
oraz

Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót 
Budownictwa Przemysłowego „ Z a c h o  d”

PR ZY JM U JĄ  ZA P IS Y  DO K L A S Y  PIERW SZEJ

ZASADN IC ZEJ S ZK O ŁY  ZAW ODOW EJ 
na rok szkolny 1980/81

w  atrakcyjnym zawodzie:

M E C H A N IK  M A SZYN  I  UR ZĄ DZEŃ PRZEM YSŁOW YCH  
•z możliwością zdobycia w  trakcie nauki uprawnień 

M A SZYN ISTY C IĘ Ż K IC H  M ASZYN BUDO W LANYCH.

Nauka trwa trzy lata.

Kandydaci pow inn i złóżyć następujące dokum enty:

podanie, św iadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
3 fo tog ra fie , świadectwo lekarsk ie  o przydatności do 
zawodu.

Dokumenty przymuje i szczegółowych informacji o warun­
kach przyjęcia do szkoły udziela: sekretariat szkoły —  
Szczecin, ul. Hoża 6; Oddział IV  PZRBP „Zachód” — Police, 

ul. Tahowska 3, telefon 17-50-31.
• 2400-K

Chcesz zdobyć atrakcyjny zawód 
budowlany, ukończyć szkołę pod­

stawową

zgłoś się do

40-13 OCHOTNICZEGO 
HUFCA PRACY

w Gryficach 
przy

Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Rolniczego 

w Gryficach, ul. Niekładzka 3.

Hufiec ogłasza zapisy chłopców 
w wieku 16-—18 lat,

którzy nie ukończyli szkoły podstawo­
wej — umożliwia zdobycie atrakcyjne­
go zawodu budowlanego w dwuletnim

PODSTAWOWYM STUDIUM 
ZAWODOWYM

MURARZ-TYNKARZ
*  CIEŚLA BUDOWLANY
*  MALARZ
*  BETONIARZ-ZBROJARZ

Junacy majq ząpewnione całodzienne 
wyżywienie, bezpłatne umundurowanie. 
Kandydaci przy zgłoszeniu powinni 
przedłożyć następujące dokumenty:
—  wyciąg z aktu urodzenia z poświad­

czeniem miejsca zamieszkania,
—  podanie,
—  życiorys,
—  świadectwo ostatniej klasy szkoły 

podstawowej,
—  zgodę rodziców (opiekunów) po­

świadczoną przez urząd,
— 4 zdjęcia.

Hufiec przyjmuje zapisy do 30 sierpnia 
1980 r. Podanie należy składać w Ko­
mendzie Hufca pod adresem 40-13 OHP 
Gryfice 72-300, ul. Kościuszki 35, tel. 

25-65.

Chętni do pracy w OHP winni zgłosić 
się do najbliższego Zarządu FSZMP 
skąd otrzymają skierowanie do hufca 
i bezpłatny bilet na przejazd z miej­

sca zamieszkania do Gryfic.
2684-K

N A U K A

M A G IS T E R  — m atem a 
ty k a , f iz y k a  705-56.

P R A C A

R A D C A  p ra w n y  p ode j­
m ie  p racę, w a ru n e k  — 
m ieszkan ie . Zgłoszenia 
W arszaw a, u l.  P iękna  
16/14, te l. 29-53-94. B a - 
chorska .
Z A T R U D N IĘ  la k ie rn ik a

sam ochodow ego z u -  
p ra w n ie n ia m i cze ladn i­
ka  lu b  m is trza . Szcze­
c in , u l. Łuka s iń sk ie g o  
96.
F R Y Z JE R K Ę  dam ską 1 
uczenn icę  p rz y jm ę  za­
raz. M oż liw ość  zam iesz 
ka n ia , S ta rg a rd , u l. 
Szczecińska 65.

R Ó ŻNE

TE LE P O G O TO W IE  —

22-38-32 — M ieczys ław  
U znańsk i.
TE LE P O G O TO W IE  —
N iebuszew o, szybko, 
g w a ra n c ja , Ja n  Jez ie r­
s k i 463-62, 733-65. 
PO G O TO W IE T e le w i­
z y jn e  W P H W  Szczecin, 
u l. W ie lk a  25 czynne w  
godz. 8—17 w  n iedz ie ­
lę  od 9—12 T V  cza rno ­
b ia ła  te l. 356-96, T V  
k o lo ro w a  te l. 359-55. 
G w a ra n c ja  6 m iesięcy. 
T V  k o lo r  inż. J e rzy  
M a s ło w sk i 752-65. 
TE LE P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o p  — 
351-06.
A N T E N Y  22-56-75 R y ­
szard Jo a ch im ia k . 
T A P E T O W A N IE  — m a­
lo w a n ie  W a ld e m a r M isz 
ta l 808-25 po 16. 
T A P E T O W A N IE  — m a­
lo w a n ie , te l.  823-778 Ja n  
W ic h e rt.
C Y K L IN O W A N IE  352-45
R om an Goch.
M A G IE L  e le k try c z n y  — 
M ie czys ła w  P o p o w ie ck i 
te l. 717-70, A rk o ń s k a  6. 
N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ża rko w ych  — Ed­
w a rd  S koczek, te le fo n  
233-501
N A P R A W A  p ra le k  au­
to m a ty c z n y c h  — S ta n i­
s ła w  Zem el, 220-267. 
N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a tyczn ych  — H e n ry k  
M a lisze w sk i te l. 22-22-49. 
W Y K O N U JĘ  in s ta la c je  
w e w n ę trzn e  w o d n o -k a - 

—« a liz a c y jn e , c.o. i  ga­
zowe, te l. 706-88 J e rzy  
K ra w czu k .
IN S T A L A C J E  e le k try c z  
ne, b o jle ry , ogrzew an ie  
w y k o n u je  Józef K o w a l 
czv k  te l. 220-520 po 15. 
IN S T A L A C J A , konse r­
w a c ja . nap ra w a  u rz ą ­
dzeń gazow ych — H en­
r y k  Z ió łk o w s k i te le fo n  
37-183.
F O T O A M A T O R Z Y ! W y­
w o łu ję  f i lm y  k o lo ro w e  
K o d a k  1 A g fa  — m gr 
inż. Ł ukasz  B o ro w ie c ­
k i .  u l.  Lub e lska  24, te l.  
785-70.
G A R A Ż  do w y n a ję c ia  
na P ogodn ie , te le fo n  
789-86 po 36. 
P O S Z U K U JĘ  garażu, 
d z ie ln ica  o b o ję tn a . O fe r 
t y  16693 B iu ro  og łoszeń 
Szczecin.
DO w y d z ie rża w ie n ia  lo ­
k a l w  c e n tru m  Szczeci 
na n a d a ją cy  s ię  do p ro  
w adzen ia  us ług . O fe r ty  
16767 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
P R Z Y JM Ę  w sp ó ln ika  
do zak ładu  usługow ego 
— Rusza rd  B ia łk o w s k i 
B o rv n v  8/10.
Z D Z IS Ł A W  B A C H O R - 
SKJ — zespół na wese­
la . P ias tów  9/15. 
ZE S P Ó Ł m uzyczn v  R y­
szard N o w a k  368-50. 
ZE S P Ó L m uzvcznv  te l. 
750-85, D a riu sz  K o d y -  
m ow .

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„F w a ”  szczęśliw ie  ko ­
la rz y  m a łżeństw a.
80-952 G dańsk 6, s k ry t ­
ka  'W .

Inż. Mieczysławowi Ostrowskiemu
dyrektorowi

ds. techniczno-inwestycyjnych 
wyrazy głębokiego w  ipółczucia 

z powodu śmierci

Matki
składają:

dyrekcja, Rada Zakładowa 
POP oraz pracownicy Urzę­
du Morskiego w  Szczecinie.

Wyrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Zmarłego

Leona Chaustowa
składają

Klimaszewscy,

Sąsiadom, przyjaciołom, wszystkim 
za okazane serce i współczucie oraz 

udział w pogrzebie

Piotra Bokuna
serdeczne podziękowanie 

składa

ŻONA Z  D Z IE Ć M I 
I  RO DZIN \

Pracownicy poszukiwani
FA B R YK A  KONTENERÓW

„U N I K  O N”

w  Szczecinie

zatrudni od zaraz

IN Ż Y N IE R A  ELEK TR O N IK A

ze znajomością j. niemieckiego.

Wymagane kw a lif ika c je : wykształcenie 
wyższe, 3 la ta  pracy w  danej specjalności 

w  przemyśle.

Zgłoszenia p rzy jm u je  D zia ł Spraw Pra­
cowniczych F K  „U N IK O N ”  ul. Szosa S tar­
gardzka 38/40 Szczecin — tel. 66-10-71 

wewn. 259.
2624-K

PRZETARG
W  związku z niedojściem do skutku 
przetargu nieograniczonego na sprzedaż 
samochodu „Wołga” Gaz 24, nr silnika 
174929, podwozia 120051, rok produkcji 

1972 r. Akademia Rolnicza

ogłasza drugi przetarg nieograniczony

na sprzedaż ww. samochodu.

Cena wyw oławcza 126 000 zł. Samochód 
można oglądać w  dniach 27.08—28.08. 
1980 r. na terenie bazy samochodowej 
przy ul. Janosika n r 8 w  godzinach 11— 
13.00. W adium  w  wysokości 10 proc. ceny 
wyw oławczej należy wp łacić w  kasie 
uczelni p rzy ul. Janosika n r  8 najpóźniej 
w  przeddzień przetargu. Kasa czynna w  
godz. 10.00—12.00. Przetarg odbędzie się 
w  dniu 29.08.1980 r. o godz. 11.00 na tere­
nie bazy przy ul. Janosika 8. Zastrzegamy 
sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 2685-K

D O K U C Z A  c i sam ot­
ność? N ap isz : P ry w a tn e  
B iu ro  „V e n u s "  Kosza­
l in ,  C za rn ieck iego  7. 
B ły s k a w ic z n ie  p rześle­
m y  k ra jo w e  o fe r ty . 
K A W A L E R  la t  29, po­
zna pan ią  do la t  28 z 
m ieszkan iem . C e l m a try  
m ondainy . o fe r t y  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 16785.

N IE R U C H O M O Ś C I

DO M , b u d y n k i gospo­
darcze, pasiekę — 
sprzedam . R a t om  sk i, 
M ie rzę c in , gm . W o lin . 
P Ó Ł 'b liź n ia k a , ogród , 
garaż, na Pogodn ie  — 
sprzedam . O fe r ty  16739 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin .
D O M E K  k u p ię  — o f e r ­
t y  16739 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.

K U P N O

G A R A Ż  przenośny 6 m  
d ługośc i, te l.  61-20-25. 
K O M P L E T N Y  le w a re k  
do  s k rz y n i b iegów  M o ­
skw icza  412, 346-24.

SPR ZE D A Ż

SYRENĘ 105 (1977), le i. 
82-33-89.
D A T S U N A  120 Y  (1975), 
K a z im ie rza  K ró le w icza  
37/1.
W A R S Z A W Ę  224 w  do­
b ry m  stan ie , C h w es iuk , 
M ieszkow ice , O drzańska  
7.
SYRENĘ 105 (1975) u l. 
K a p ita ń s k a  8/2, te le fo n

V O LK S W A G E N  A  1506 S
lu b  zam ien ię  na F ia ta  
126 p K a d lu ls k a  31/59. 
C IT R O E N A  DS 23 (1974) 
i  a u to n ia t do ro b ie n ia  
k lu c z y , te l, 82-13-31. 
N s u  iooo, u l.  O fia r  
O św ięc im ia  18/14«. 
s y r e n ę  105 L , te le fo n  
475-1«.
S E A T 850 (1973) te le fo n  
23-12-49 po godz. 15. 
PAS p rze d n i i  F ia ta  
125 p  1500 (1978) w e rs ja  
R FN , s i ln ik  w ło s k i. 
B o i. Ś m ia łego  25/33. 
NOW EGO F ia ta  125 p, 
D ąb ie , u l.  K oszarow a 
17/1.
T A N IO  S im cę 1501 S 
do  re m o n tu , te l. 420-29 
po 15.
S IL N IK  T ra b a n ta , S ło ­
w a ck ie g o  12/7.
F IA T A  125 (1500) sprze 
dam  lu b  zam ien ię  na 
T ra b a n ta , Szczecin, W y  
zwo-lenia 75/44, te le fo n  
222-311.
PR ZYC ZE P Ę  cam pingo 
w ą  N-126 „ B ”  te le fo n

S IN G E R  834 now ą 
H e w le tt-P a c k a rd  67, p ro  
g ra m a to r z zasilaczem. 
O fe r ty  16811 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin. 
TA K S O M E T R  P o lta x  2 
le g a lizo w a n y , Ś w ie r­
czew skiego 37/15. 
TA K S O M E T R , P o lice . 
B ie ru ta  19/2, te l. 175-329. 
W Ó Z E K  g łę b o k i, k o le j­
kę  F ik o -H O , te le fo n  
731-08, godz. 17.
W Ó ZE K  głęboki, tel.
474-59.
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y  ko  
lo ru  g rana tow ego  p ro ­
d u k c j i  fra n c u s k ie j.  Le ­
g io n ó w  D ąbrow sk iego  
H8/11.
SEG M E N T c ie m n y  bez 
szafy, k u r tk ę  skórzaną 
dam ska i  m ęską na 
szczupłe osoby, Szcze­
c in . u l. F o tu lic k a  2il/7. 
S Y P IA L N IĘ , te l. 742-89. 
K O M P L E T  .s ta rych  m e­
b l i  — a n ty k i,  Chwe­
s iu k , M ieszkow ice  Od­
rzańska  7.
„A M A T O R A  2”  7 gw a­
ra n c ją , now ą kanapę 
rożną, te l. 764-31. 
p e ł n ą  no w ą  cegłę, 
m eb lośc iankę  jasną 
T rze b ia tó w . O fe r ty  16790 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in .
P IA N IN O , W ie lk o p o l­
ska 26/4.
P IA N IN O  1 tapczan -pó ł 
kę, P ow stańców  W ie l­
ko p o ls k ic h  49/1, po go­
d z in ie  16.
N O W Y  ja p o ń s k i rad io ­
o d tw arzacz  „B in a to n e ” , 
te l.  348-63.
A M A T O R  — stereo, 
te l. 6H2-293.
P ŁA S Z C Z E  6kórzane 
dam skie , u l.  D u n ik o w ­
sk iego  14/2.
T Ł A S Z C Z E  skórzane 
ro z m ia rv  36—50, u l.  Be 
nesza 18/10, O sied le  Za­
w adzk iego .
S K O P Y  z n u t r i i ; '  w ia ­
dom ość Bożena S ta n - 
k ie w ic z . M !ed?.yzdroje, 
u l.  Z w m 'e s tw a  16 w  
godz. 17—20.
B Ł A M  z ła n e k  k a ra k u ­

ło w y c h , te l.  793-122 po 
godz. 16.
P A W IL O N  gastrono­
m ic z n y  — H a lin a  G la p - 
ska, P o b le row o , u l. 
R eym onta  13.
P IŁ Ę  50 cm  do m ar­
m u ru , te l. 221-191. 
S U K N IĘ  ś lubną  oraz 
b iu rk o , 346-82 po 1«. 
M ŁO D E  p u d e lk i czar­
ne, O k rze i 4/3. 
E N C Y K L O P E D IĘ  4-tO- 
m ow ą , te l. 396-34

L O K A L E

M-4 d w u p o ko jo w e  w  
K o sza lin ie  i  M -2 jedno  
p o ko jo w e  w  Szczecin ie  
zam ien ię  na trz y p o k o ­
jo w e  w  Szczecinie. W ia 
dóm ość: K o sza lin , te l. 
817-23.
GORZÓW  W IE L K O P O L ­
S K I, now e b u d o w n ic ­
tw o , 2 poko je , k u c h - 
n i« » ^a m ie n ię  na podob 
ne w Szczecinie, w ia ­
dom ość: Szczecin, te l. 
220-175.
M -3 w  Ś ródm ieśc iu  za­
m ie n ię  na dom ek prze 
znaczony do sprzedaży 
lu b  ku p ię  dom ek. O fe r 
t y  18162 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.
M-4, trz y p o k o jo w e  w  
S łu p sku  zam ienię na 
m ieszkan ie  w  Szczeci­
n ie . Szczecin, te le fo n  
73-130.
K W A T E R U N K O W E  M-2
w  S ta rg a rd z ie  Szczeciń 
s k lm  z w ygodam i, z te 
le fonem , zam ien ię  na 
podobne w  Szczecinie. 
W iadom ość, te l. 70-601. 
K W A T E R U N K O W E  M-2 
z w ygodam i w S ta rg a r 
dzie  Szczec ińsk im  z te  
le fo n e m , zam ien ię  na 
podobne w  K osza lin ie  
do I  p ię tra . W iadom ość 
te l. 70-601.
z a m i e n i ę  m ieszkan ie
2- p o ko jo w e  na dwa 
je d n o p o ko jo w e , w ia d o ­
mość u l. M azurska  n r  
23/15.
M IE S Z K A N IE  3 -p o ko jo - 
we. k u c h n ia , ła z ie n ka , 
c. o. e tażowe zam ien ię  
na M -2 i  2 -poko jow e  w  
n o w y m  lu b  s ta ry m  bu ­
d o w n ic tw ie , Boh. W ar­
szaw y 114/6 godz. 1«. 
P O KÓ J, ku ch n ia , ła ­
z ienka . piece, zam ienię 
na w iększe, podobne, 
w iadom ość Szczecin, Bo 
lesław a Ś m ia łego 41/13. 
M IE S Z K A N IE , duże 3 
p o ko je , piece zam ien ię  
na m a łe  z e. o. O fe r ty  
16694 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
PO KÓ J, k u c h n ia , ła ­
z ienka  (46 m  k w .)  cen­
tra ln e  ogrzew an ie , w  
ce n tru m  Szczecina, za­
m ien ię  na podobne we 
W ro c ła w iu . W a ru n k i do 
uzgodn ien ia . Szczecin, 
u l. Szczerbcowa 1 a/7, 
te l. 885-89 (20—22).
2 PO KO JE, k u c h n ia , ła 
zienfca, sta re  b u d o w n i­
c tw o  53 m , I I I  p. za­
m ie n ię  na podobne t y l ­
k o  na parte rze , W ie lk o  
po lska 21/7.
G R Y FIN O , M-4 now e
b u d o w n ic tw o , zam ien ię  
na podobne lu b  M -3 w  
Szczecin ie  te l.  30-13. 
Ż A K I.A D Y  P rzem ys łu  
Odzieżowego ..D a n a " 
zam ien ią  spółdzie lcze 
m ieszkan ie  ty p u  M-3 w  
K a liszu  na podobne lu b  
w iększe  w  Szczecinie. 
In fo rm a c ji  udz ie la  d z ia ł 
s o c ja ln y  te le fo n  22-36-81 
w ew n. 177.
D W A  m ieszkan ia  2- 1
3- p u k o jo w e , now e bu­
d o w n ic tw o  zam ien ię  na 
dom ek te l. 22-27-43. 
N O W E  M -3 w  G ry f i­
n ie , zam ien ię  z k o le ja ­
rzem  na rów norzędne 
w  Szczecinie. O fe r ty  
16792 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
K W A T E R U N K O W E  3,5-
po ko jo w e , ła z ie n ka , c. 
o. w yg o d y , zam ien ię  
na 2  m ieszkan ia  1-poko  
jo w e  o ty m  sam ym  
standa rdz ie  w  ś ródm ie­
śc iu , te l. 793-733. 
W Y N A JM Ę  p o k ó j Z O- 
sobnym  w e jśc iem  w  
zam ian  za d robne  p ra ­
ce dom ow e. S zczerko- 
w a 14, do końca  K r u ­
czą i  w  lew o .
2 PO KO JE, now e bu ­
d o w n ic tw o  na ro k  do 
w yn a ję c ia , L o m p y  - 1 — 
k io s k  ..R uchu ” . 
2-OSOBOW Y o o kó l do 
w yn a ję c ia . Reczańską 
13.
O D N A JM Ę  p o k ó j, C. O., 
W o łczkow o  44. 
P O S ZU K U JE  k a w a le rk i 
od pa źd z ie rn ika . O fe r­
t y  16678 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
S T U D E N T  m e d v c v n v  z 
żoną l  ro czn ym  dz!ec- 
k ie m  poszuku je  poko­

ju  lu b  m ieszkan ia . O- 
fe r ty  16732 B iu ro  o g ło ­
szeń Szczecin.
P IL N IE  k u p ię  M-2. Tel.

740-81 od godz. 17.
M-2 lu b  M-3 w  S ta r­
gardz ie  — ku p lę , teL  
746-95 w ieczorem .
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w  Szczecinie. R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A  70-150 Szczecin p i. H o łd u  P ru = k :e *o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O Ł F O IU M  'i ET.J-,r ON > : ce n tra la  430-21 sekre­
ta r ia t ,  red. nacze lny 457-41. se k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w e w n  83) d z ia ł m ie ls k j 462-35 r iu a ł m o re k : 4..7-<7. d z ia ł sn o ró  w y  3 ̂ -ao  a z ia i a ._
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  Ogłoszeń 394-34. red po ra n n a  ipo  godz. 6> 22-40-28 i  22-42-50. d a le ko p isy  22-40-18. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y  m u ją  oddz i . ? ł y „ r l . ,  
R uch ”  o raz U rzę d y  P ocztow e i  do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń l  k w a r ta ł.  I  pó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  nas tępny  do d n ia 10 każdego ”  
poprzedzającego o kres  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re sy  ro k u  bieżącego. Cena orem  ra e ra ty  ro czn e j — 312 z ł. Z » k ła :-v  o rc e v  in s ty a ic ^e  t o r, cm  < ęie
ne n re n u m e ra te  w  m ie1«eowvm  O ddz ia le  PS W  a w  n re ^ c o w n ś c ie c b  w  k tV v c h  r re  ma tego  O ddz ia łu  w  U rz ę d a c h  P 'z 'o \ v y c h  bedź u  do ręczyc ie  N a to m .a s t o  e "
ra to rz y  in d y w id u a ln i w v ła c :'rve  w  rm edm -m  Pr - u  -v,«.-ch u ......... a te  ze z leceniem  w y s y łk i za erar/.ae. k tó ra  je s t O 59 ®roc droższy p r z y l e j e  RSW
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Brawa dla „Śródmieścia“!

Najłacniejsze osiedla
♦  Więcej drzew i krzewów, ładniejsze balkony
#  Brak troski o huśtawki, piaskownice i drabinki

Ko n k u r s  „c a ły  szczecin 
w  kw ia tach”  trw a . K o m i­
sje lu s tru ją  zgłoszone do 

ry w a liz a c ji ob iekty, ■ oglądają, 
porów nują , oceniają. S tara ją się 
ze swej m is ji wyw iązać ja k  na j 
lep ie j, być sędzią sp raw ied li­
w ym  i  wym agającym . W ostat­
n ich  dniach oceniono zgłoszone 
do współzawodnictwa spółdziel­
cze osiedla mieszkaniowe.

Na liście obiektów  te j ka te­
g o rii konkursow ej figu row a ło  
osiem terenów bardzie j lub 
m n ie j rozległych, usytuowanych 
w  różnych rejonach Szczecina. 
Po w n ik liw e j analizie i po 
p ierw szej lu s trac ji, na czoło wy 
sunęło się osiedle u zbiegu 
ulic Unislawy i Wyzwolenia, 
administrowane przez SM „Śród 
mieście”. Jurorom  zaimponowa­
ła  wzorowa pielęgnacja zieleni 
r— tra w n ikó w , drzew i  krze­
wów. Przecież n ik t  tu  nie w ie ­
dz ia ł k iedy  przyjedzie kom isja, 
a v4eren b y ł tak  zadbany, jakby  
w łaśnie przed chw ilą  kosm ety­
kę krzewów i  b y lin  zakończył 
ogrodn ik. Uderzała rozmaitość 
kom pozycyjna oraz troska o to, 
by w  każdym  praw ie  m iesiącu 
coś k w it ło  i zdobiło zieleńce.

Na drugim miejscu sklasyfi­
kowano osiedle przy ul. Odzie­
żowej zwane Skarpą I  i Skarpą 
H . I  tu ta j zieleńce oraz k w ie t­
n ik i b y ły  imponujące. Zresztą 
uroda tego osiedla jest nam 
snana nie od dziś — bo przecież 
ten właśnie teren od la t za jm u­
je  czołowe miejsca w  naszym 
konkursie.

Wesoły autobus...
3 S IE R P N IA  au tobusem  PKS 

u da ła  się do B e r lin a , g ru p a  w y ­
c ieczko w iczó w , p rz e b yw a ją cych  w 
S zczecin ie  na wczasach zorgan izo ­
w a n y c h  przez ośrodek szko len io ­
w y  sp ó łd z ie ln i „L in g w is ta  — Oświa 
ta” . Żaden ew enem ent, g d yb y  n ie  
fa k t ,  że w  B e r lin ie , na pare  m in u t 
p rzed  w yznaczona do od ja zd u  go­
dz iną  18 — autobus ru szy ł, pozosta­
w ia ją c  sześcioro pasażerów  bez moż 
liw o ś c i p o w ro tu . D w o je  z n ic h  b ie ­
g ło  za po jazdem , k tó r y  na in te r ­
w e n c ję  pozosta łych  osób, za trzym a ł 
mą b y  ic h  w p u śc ić  — reszta a u to ­
busu  n ie  dogon iła , w ra c a ją c  do 
Szczecina autostopem .
. K ie ro w c a  n ie  c h c ia ł się także  zgo 
6z ić  aa zab ra n ie  pasażerk i, m a ją ­
ce j w y k u p io n e  na te n  dz ień , ozna­
czone m ie jsce  w  tym że  au tobus ie  i  
w s tąp ił dop ie ro  po sprzeczce.

w  p lś itile  sk ie ro w a n y m  do re ­
d a k c j i  p o k rzyw d ze n i zapow iada ją  
w ys tą p ie n ie  na drogą sądową o 
odszkodow an ie . O bok d ro g i sądo­
w e j je s t je d n a k  ta kże  d roga służ­
bowa i  sądz im y, że zw ie rzch n icy  
k ie ro w c y  z n ie j sko rzys ta ją .

Interesująca propozycja 
Galerii Factum

M Ł O D Z IE Ż  akadem icka  z a jm u je  
się m . in . u trw a la n ie m  na k lis z y  
ob ra zu  swego k r a ju  i  lu d z i. I  to  w  
ba rdzo  sze rok im  zakres ie , ja k  św iad 
czy tegoroczny, X  ju ż  k o n k u rs  m ię  
d z y n ą ro d o w y  pod nazw ą „F o to g ra ­
f ia  A ca d é m ica ” .

S w o je  prace , do oceny  ju r y  pod 
p rze w o d n ic tw e m  p ro f. Jana Smoka 
z  P ra g i, nadesła li s tudenc i z 13 k ra ­
jó w . Spośród ponad 1 800 fo to g ra ­
f i i  i  d ia p o z y ty w ó w  — w y b ra n o  137 
p ra c ,^ re p re z e n tu ją c y c h  u m ie ję tn o ś ­
c i m łodz ieży  s tu d iu ją c e j z 7 k ra ­
jó w . W ystaw a  ta  sprow adzona zo­
s ta ła  do Szczecina i  do 26 bm . m oż­
na ją  og lądać w  G a le r ii F ac tum  
p rz y  u l.  K rzyw o u s te g o .

KOMUNIKATY
V. PO W O D U  w y m ia n y  szyn na u l i  

each N oczn ick ie g o  i  F ir l ik a .  w  no­
c y  z 13/14 bm . tra m w a je  l in i i  n r  
1, 5 i  6 zostaną zastąp ione a u to b u ­
sam i.

•  •  •
D Y R E K C JA  Zespołu O p ie k i Z d ro ­

w o tn e j w  Szczecin ie  zaw iadam ia , 
że z d n ie m  12 s ie rp n ia  P o radn ia  
D e rm a to lo g iczn a  z a l. W o jska  P o l­
sk iego  lo t została p rzen ies iona  do 
P o ra d n i D e rm a to lo g iczn e j p rz y  u l.  
H e n ry k a  Pobożnego 14. P o radn ia  
je s t czynna  w  godz. »—13.

N A  TR ZE C IE J lo ka c ie  up lasow a­
ło  się Osiedle W zgórze H e tm ańsk ie .
Tam  także p ie lęgnac ja  ro ś lin  na­
leża ła  do  w zo row ych . G orze j je d ­
n a k  p rzedstaw ia ła  się kom pozyc ja . 
B ra k o w a ło  t ro s k i o różnorodność 
ro ś lin  i  k rze w ó w , k o lo ry s ty k ę , u - 
derza ła  jedno rodność  zagospodaro­
w an ia . NS da lszych  m ie jscach  zna 
la z ły  się: osied le  p rzy  u l.  H e rb o ­
w e j, u zb iegu u l. M a te jk i — M a l­
czew skiego . p l. Z w yc ię s tw a , Tys iąc  
lec la  Państw a P o lsk iego  o raz  p rzy  
u l. M ięsaka I.

G enera ln ie  na duże braw a w  te j 
dz iedz in ie  zas łuży ła  SM „Ś ró d m ie ś ­
c ie ” , gdyż  w iększość je j  w łaśn ie  
o s ie d li up lasow a ła  się na n a jle p ­
szych m ie jscach . D z ie ję  się ta k  
zresztą n ie  p ie rw szy  raz, a p rzy ­
n a jm n ie j od ła t  p ię c iu . A k ty w n o ś ­
c ią  w  te j  dz ie d z in ie  może się ró w ­
n ież p o ch w a lić  n ie w ie le  gorsza. SM  
„K o le ja rz ” .

M a r tw i nas je d n a k , że Łnne o- 
s ied ła  n ie  są zgłaszane do naszego 
k o n k u rs u  i  n ie  chcą s ię  podc iąg ­
nąć. N ie  p rz y s tę p u ją  n p . do ry w a ­
l iz a c j i  osied la  P rz y ja ź n i i  K a lin y ,  
s traszy p ia szczys to -p u s tyn n y  k r a jo ­
brazem  ( ju ż io d  3 la t)  Osiedle „Z a ­
chę ta ” . T en  p rze d łu ża ją cy  się m a­

razm  n ie k tó ry c h  gospodarzy osied­
lo w y c h  bardzo  n iepoko i.

W ie le  p rzys tę p u ją cych  do k o n ­
k u rs u  o s ie d li prócz k lo m b ó w  z 
k w ia ta m i n ie  m a n ic  do pokazania,, 

, a p rze c ie ż  w łaśn ie  k rz e w y ' i  d rze ­
w a, c z y l i  tzw . nasadzenia t rw a łe  
m a ją  g łę b o k i sens: o c h ra n ia ją  m ie  
szka n ia  od ha łasu  i  k u rz u , oczy­
szczają pow ie trze . P rz y  p ro je k to ­
w a n iu  trze b a  w ię c  ko n ie czn ie  te  
w z g lę d y  (zd row o tne  i  estetyczne) 
m ieć  na  uwadze.

B a rd z o  ź le  na w szys tk ich  z lu s tro ­
w a n y c h  osied lach  w yg lą d a ją  u rzą ­
dzenia zabaw ow e, za s ta n  k tó ry c h  
ró w n ie ż  o trz y m u je  się p u n k ty . 
H u ś ta w k i, z jeżdża ln ie , d ra b in k i — 
n ie  m a lo w a n e  od ' la t ,  za rdzew ia­
łe , ze s te rczą cym i k ik u ta m i m e­
ta lo w y c h  p rę tó w . W  p iaskow n icach  
p iach  je s t b ru d n y  i  m im o  postu ­
la tó w  lo k a to ró w  n ik t  z a d m in is tra ­
c j i  os ied la  a n i sp ó łd z ie ln i na to  
n ie  reagu je .

P o p ra w ił się n a to m ia s t w  ty m  
ro k u  w y g lą d  b a lko n ó w . Osiedla 
m ieszkan iow e  g e n e ra ln ie  m a ją  na 
ba lko n a ch  i  lo g g ia ch  ładn ie jszą  
z ie le ń , zdrow szą, b u jn ie js z ą . Z as łu ­
ga to  zapew ne ta kże  deszczowej 
pogody....

P odana przez nas ko le jn o ś ć  p o ­
szczegó lnych  o s ie d li n ie  je s t je ­
szcze ostateczna. Ponow na Ilus tra ­
c ja  odbędzie się bo w ie m  na po­
czą tku  w rześn ia , wówczas też j u ­
ro rz y  d łu ż e j po ro zm a w ia ją  z gos­
p o d a rz a m i te re n ó w , dz ie ląc się z 
n im i u w a g a m i co do u a tra k c y jn ie ­
n ia  poszczegó lnych  zieleńców.

(wys)

23 bm. w „Colosseum"

„Przeminęło z wiatrem”
D Z IĘ K I s ta ra n io m  O kręgow ego 

P rzeds ięb io rs tw a  R ozpow szechnia­
n ia  F ilm ó w  w  Szczecin ie , 18 bm . w  
k in ie  „C o losseum ”  rozpoczn ie  sie 
m on taż  sp e c ja ln e j a p a ra tu ry  do p ro  
je k c j ł  f i lm ó w  na taśm ie  szerokości 
70 m m  z d ź w ię k ie m  s te re o fo n icz ­
n ym . P ró b y  te ch n iczn e  urządzeń za 
kończą się 22 bm ., b y  w  d n iu  na­
s tę p n ym  (w o lna  sobo la ) zaprezen­
tow ać szczec ińsk im  k in o m a n o m  
g łośny  f i lm  a m e ry k a ń s k i „P rz e m i­
nę ło  z w ia tre m ”  w  reż. V . F le m in ­
ga. Po 40 la ta c h  od a m e ry k a ń s k ie j 
p re m ie ry  ta  w ie lk a  epopeja uczuć 
na t le  w o jn y  secesy jne j znów  po­
w ró c iła  na e k ra n y  i  n a d a ł c ieszy 
się ogrom na po p u la rn o śc ią . P rz y ­
p o m n ijm y , że f i lm  u zyska ł w  1939 
ro k u  aż s iedem  O scarów  i  d w ić  na­
g ro d y  spec ja lne .

Przedsprzedaż b ile tó w  in d y w i­
d u a ln y c h  i  zb io ro w y c h  p ro w a d z i 
kasa k in a  ( te l. :  456-18) w  godz. od 
10 do 16. (pc)

Nie tylko dla smakoszy

Langosz po polsku
N IE K T Ó R Z Y  tw ie rd zą , że langosz 

p rzypom ina  fa w o re k . R ob i się go 
bo w ie m  z d rożdżow ego c iasta i  
op ieka  na  ro z to p io n y m  tłuszczu . 
R óżn i s le  je d n a k  ksz ta łte m : je s t 
o k rą g ły ,  p u lc h n y  i  p o w yg in a n y  w  
różne  fa n ta z y jn e  „b ą b le ” . A le  je s t 
to  p o d o b ie ń s tw o  ca łk ie m  pozorne. 
B o  langosz, to  je s t langosz i  a n i 
jego . n a z w y  a n i sm aku  n ie  da się 
w y tłu m a c z y ć .

J a k  sm a ku je  langosz? M o g li się o 
ty m  przekonać  po lscy  tu ry ś c i pod­
czas p o b y tu  na W ęgrzech. O czyw iś­
c ie  c i z n ic h , k tó rz y  n ie  o b a w ia li 
s ię  lu d o w e j k u c h n i. B o  w  Budapesz 
c ie  i .  na d  B a la to n e m  langosze na­
być  m ożna na k a żd ym  n ieom al 
k ro k u :  w  m a łe j ka w ia re n ce , u lic z ­
n e j sm a ża ln i i  e le g a n ck ie j resta­
u ra c ji.

P o lska  g as tronom ia  w  coraz szyb­
szym  te m p ie  s ta je  s ię  m iędzyna ro ­
dowa. M ożna ju ż  u  nas k u p ić  f la ­
m andzk ie  g o fry , h o t-d o g i i  ham ­
b u rg e ry  rodem  z U S A , w ło sk ie  lo ­
d y  i  a n g ie ls k ie  to s ty , n ie  m ów iąc 
o pach n ą cych  ro z to p io n ym  o le jem  
ca łuskach . Od B a łty k u  po T a try  
p o tra w y  te  zdobyw a ją  w ie lk ą  po­
pu la rn o ść . N ie  b y ło  — ja k  do tąd  — 
ty lk o  langosza.

I  w ła ś n ie  langosz się p o ja w ił.  W 
Szczec in ie , w  m a łym  p a w ilo n ie  w y ­
b u d o w a n ym  pom iędzy b u d yn ka m i 
16 i  18 p rz y  u l.  E . P la te r. P osta ra ­
ła  s ię  o to  W ęg ie rka , p. J u d ith  
W ochno, k tó ra  u ru ch o m iła  m a ły  lo ­

k a l ik  s p e c ja liz u ją c y  się w  p ro d u k ­
c j i  a u te n tyczn ych  — i  sm acznych  — 
w ę g ie rsk ich  langoszy.

— O tw o rzy ła m  sw ó j lo k a l w  l ip -  
cu  — m ó w i re p o rte ro w i — a le na 
raz ie  ru c h  je s t s laby . W iększość 
k lie n tó w  szulta u  m n ie  g o fró w , h o t- 
dogów , a lbo  k ie łb a se k  z rożna. 
Jeszcze n ie  zna ją  sm aku langosza. 
A  o fe ru ję  go im  w  trze ch  odm ia ­
nach : na ostro  z w ę g ie rsk im  sosem, 
z m arm o ladą  i  z cu k re m .

Z n a jo m i W ęgrzy  uw aża ją  to  za 
b a rba rzyńs tw o . P raw dz iw ego  lango ­
sza je  się ty lk o  z solą. I  je ś li k toś  
zam aw ia  go w łaśn ie  w  te n  sposób, 
w iem  że to  m ó j ro d a k , a lbo  P o lak , 
k tó ry  w ró c ił z w y c ie c z k i do B u d a ­
pesztu. Tym czasem  je d n a k  szcze­
c in ia n o m  b a rd z ie j sm aku ją  lango­
sze z C u k rem -pud rem . Zresztą , co 
tu  u k ry w a ć  — n a w e t m o i synow ie  
w o lą  ta k  w łaśn ie  p rzyrządzone.

Je d y n y m  m ankam en tem  „W ę g ie r­
sk iego  langosza” , bo ta k  nazyw a 
się m in i-k a w ia re n k a  p. J u d ith  
W ochno, je s t b ra k  k a w y  z ekspre­
su. B a rdzo  b y  s ię  tu  p rzyda ła , ale 
w ładze  s a n ita rn e  n ie  mogą w y ra ­
z ić  zgody na je j  sprzedaż, gdyż 
b ra k  oddz ie lnego pom ieszczenia do 
zm yw a n ia  naczyń . Je ś li je d n a k  
w szys tko  s ię  pow iedz ie  i  p. W och­
no zdobędzie naczyn ia  jedn o ra zo ­
w ego u ż y tk u , ju ż  od przyszłego 
m ies iąca  sm acznego langosza pop ić  
będzie tu  można zn a ko m itą  kaw a  z 
w ę g ie rsk ie g o  ekspressu. (t)

B iw — wwasgBi

Okno na podwórze

don — moją kawiarnią?
A N G LIC Y  ho łdu ją  zasadzie: 

„M y  home is m y castle”  — co 
tłum aczy się, że „m ó j dom  jest 
m oją tw ierdzą” . I  jest to  bar­
dzo rozsądne podejście do 
własnego M. W prawdzie n ie z 
myślą o naszych m etrażach po 
wiedzenie to zostało ukute, ale 
tym  bardziej, tym  bardziej...

A  rzecz w  tym , że m im o licz  
nych w  naszym mieście kaw ia r 
n i i  k lubów  — życie tow arzy­
skie skupia się w  domach, n ie ­
stety. Jeżeli chce się porozma­
w iać o i oażnych i n ieważnych  
sprawach, poplotkować przy ka 
wie, podzielić now inam i —  czy­
n i się to  w  m ieszkaniu. I  to  z

uszczerbkiem dla w ie lu  kw estii, 
na czele z intymnością domo­
wego wnętrza.

No, ale spróbujcie się dobrzy 
ludzie w ybrać do kaw iarn i. Dla 
zwiększenia liczby m iejsc — 
sto lik  p rzytyka do stolika. O 
rozmowie w  cztery oczy nie ma 
co marzyć, bowiem z reguły  
dalsze cztery wparte są za­
chłannie  u? nas. Siedzi bowiem  
zazwyczaj obok para, nie ma­
jąca sobie absolutnie n ic  do 
przekazania, z ogromną satysfa­
kc ją  natom iast wysłuchująca  
in fo rm ac ji, że Zosia z Józiem... 
albo że P iprztyccy chcieliby a 
nie mogą...

K a w ia rn i można u  nas na 
dobrą sprawę użyć jedyn ie  w  
wypadku, gdy ogromnie się za­
pragnie zjeść ciastko. Którego 
zresztą i  tak w  n ie j n ie ma. 
N ik t też nie troszczy się o na­
danie loka low i atm osfery zachę 
cającej do wejścia. M uzyka w  
jedne j „Jub ila tce ”  w iosny nie 
czyni.

W  zw iązku z tym  pop ija  się 
kawę w  domowych pieleszach, 
rozm yślając smętnie po up ływ ie  
trzec ie j godziny niezobowiązu­
jącego spotkania, że chyba 
przy jdz ie  jęknąć: „Zam ykam y  
lo k a l” . ( jf )

■ W  GÓRNYCH partiach  
Zamek w idn ie je  ju ż  to peł­
nym  przepychu, a w  do l­
nych ciągle jeszcze w iele  
pozostało do zrobienia. Mo­
że w  przyszłym  roku tu ­
ryśc i będą ju ż  m ogli po­
dziwiać całość.

Fot. Z. Jodkowski

Notatnik szczeciński
♦  S P Ó Ł D Z IE L N IA  M ieszkan iow a  

„K o le ja rz ’ zaprasza dz iec i i  m ło ­
dzież na c y k l  sp o tka ń  w  ram ach  
a k c j i  „ L a to - 80” : czw a rte k  — p re ­
zen tac ja  c ie k a w y c h  tro fe ó w  i  ko-* 
le k c j i  zg rom adzonych  w  czasie w a ­
k a c j i ,  p ią te k  — g ie łda  pod ręczn i­
k ó w  i  le k tu r  szko ln ych , sobota — 
ba ł na dw orze  k ró la  M acius ia . P o­
czą tek  w szys tk ich  sp o tka ń  o godz.
11.

Kronika wypadków
D Z lS  k ró tk o  przed godz. 5 do 

szp ita la  na A rk o ń s k ie j p rz yw ie z io ­
no z urazem  g ło w y  i  o tw a r ty m  
z łam an iem  podudzia  3a~letniego 
S tan is ław a  L . ,  k tó r y  u  zb iegu u łie  
Ja g ie llo ń s k ie j i  P ocz tow e j w p a d ł 
pod sam ochód.

W czora jszego pop o łu d n ia  na uŁ  
S zczec ińsk ie j w  T a now ie , au tobus 
W P K M  l i n i i  „103”  p o trą c ił 5-le/tmą 
A n n ę  P., k tó ra  n iespodziew an ie  
w b ie g ła  na jezdn ię . D z iecko  po­
n ios ło  śm ie rć  na m ie jscu .

N a  u l. W itk ie w ic z a  o  godz. 22.20 
w szed ł n iespodziew an ie  na jezdn ię  
— p ros to  pod ko ła  „W o łg i”  — p i­
ja n y  przechodzień , 46 -le tn i M a ria n  
S. R a n n y  p rzebyw a  w  szp ita lu  
p rz y  u l.  A rk o ń s k ie j.

N a tra s ie  T rze b ia tó w  — Z apo lice  
w p a d ł w  poślizg w s k u te k  n a d m ie r­
n e j szybkośc i i  ro z b ił się o d rze ­
w o d u ży  „ F ia t ”  n r  re j.  SZK  0126, 
k ie ro w a n y  przez K a z im ie rza  Z. 
R annego w  g łow ę pasażera A n to ­
n iego G. o d w iez iono  do szp ita la . 
M ilic ja  u s ta liła , iż  k ie ro w c a  „F ia ­
ta ”  b y ł pod w p ły w e m  a lk o h o lu .

O K O ŁO  godz. 5.40 na te re n ie  
H u ty  Szczecin w p a d ł p o jł m ane­
w ru ją c ą  lo k o m o ty w ę  1 pon iós ł 
śm ie rć  na m ie jscu  43 -le tn i K a z i­
m ie rz  z r  z C horzow a, p ra c o w n ik  
p rzeds ięb io rs tw a  kooperu jącego z 
H u tą  Szczecin. O ko licznośc i w y ­
padku  bada m ilic ja .

DO S Z P IT A L A  p rzy  u l.  A rk o ń ­
s k ie j p rzyw ie z io n o  celem  udz ie le ­
n ia  p ie rw sze j pom ocy m ieszkańca 
W ołczkow a, 15-letniego D ariusza 
S. k tó re g o  k o p n ą ł w  g łow ę 4 koń .

N A  U L . C y ry la  1 M etodego spad­
la z h u ś ta w k i 2 -le tn ia  M o n ika  C. 
S kończy ło  się w s trząśn ien iem  m óz­
gu. D z iecko  p rzebyw a  w  s zp ita lu .

W S T A R G A R D Z K IM  „B a c u t i lu ”  
podczas m yc ia  szyb spadła z w y ­
sokośc i I I  p ię tra  na be ton  47-let- 
n ia  M a ria  H . K o b ie ta  dbznala b a r­
dzo g ro źnych  obrażeń: z łam an ia  
k ręgos łupa  i  kośc i m ie d n icy .

(ap)


